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D r. A L E K S A N D E R  Y O G E L.
B łn rm  r e d a k c j i :  ni. Sykstnska 1. 40, 1. piętro 

otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 v. połud. 
k fia ra  a d a l i i M r a r y i  i oL Kopernika t. 7 

parter rsklep), otwarte od godz 9 rano do 7 wie- 
ozinem bez przeiwy.

P r z e d p ł a t a  n a  „ G u e t f  N a r o d o w ą ”
v y n M l:

w« Lwowte : na prawlncyi: ta granicy:
miesięczne 9  kor. 8  kor. BO h.
kwarUlms •  „ 7 „ W  , lO  kor 5 0  h
półrocznie U  „ 1 5  ,  — „ 9 1 .  — „

Za zmianę ^aresn dopłaca się 40 bal.
\ raz z n T y g e d a lk io m  V p o w i e t c i ” .

Inb tei z warszawskim tygodnikiem nZ lH n iO lt 
i 12 tomami rocznie pi „uli 

kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  h
» na prowmoyi •  ,

We Lwowie sa odnoszenie do domn dopłaca się 
40 bal. miesięcznie.

wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem.

O b ł M Z C N I  A l  P t e B O P Ł A T k ,
i rzyjuuja: w e  L w o w ie  t Aanu, . etraojra „Gazę.;, 
vlaroiowe;“ ulica Kopernika 7 i binro Sokołowskiej 
P... ił Bauemaua- w e  W ie d n ia  : Baasenstein & 
Vo>tier (Otto Ma««) Wan Bsi fag mse 10 — Rudo]) 
M* ase Seilem&dte 2 — A Oppelik Grdnanger^asse 
12 — M Drkes Naehf.: Mai Angt nffid 4  Er erieb 
l.esrner I. Wollzeile Nr. 9. Schallek WoUzeile 11, 
J Panneberg, Ii Praterstrasse 33; Adolf Cbnlaw- 
cki VI. Getreideii ark' Nr. 13; w  B tłd a p d M C le : 
Juliusz Leopold VII, Elisabetl.ring ^4; we F r a n k *  
iw r e ie  n M.: Baasenstein A jgler i G. Daube 
& Coinp.; w  P a r y ż u : C. Adau CLborowi k; 57 
rue de arenne Pana; w W a r s z iw l t  • Reśch- 
mann 4  Freudler.CENA OOEOSZElli Ogłossenla iw y  
• aa|i>« na jednoaiputowy wiersz drobrym dru 
kiem lub jego miejsce 20 bal. — Nl4tMaxe za 
wiersz lub jego miejsce 60 hal. — WUJ win* cznedci za w ier mb jego miejsce 1 kor -Pry  sama kerezpend eicj a 6 hal. od wyrazi
Hurw kosztują • Ml u  prowltsyi 10 h.

(Numera dawniejsze kosntnją po 10 ot.)

Z Bułgaryi.
(Od nastego korespondenta.)

(Sofio 12 lipoa. 
(Koniec bułgarBko-tureckiego porozumienia — Pod 
stępna polityka Turcyi. — Bizantynizm wśród naro­
dów bałkańskich. — Zatargi bułgarsko-serbskie. — 
Safaro e jako imperyalieta. — Zbrojenia się Bułga­

ryi. — Pogotuwie.)
Bnłgarsko-tnreokie porozumienie, o któ- 

rem fci k obszernie rozpisywała się prasa za­
graniczna, po dwutygodniowem zaledwie ist­
nem u dokonało żywota. Później, jak wszyst­
ko na Wschodzie, poszło rychło w za­
pomnienie.

Tnrcya, by mogła dalej wegetować, nie 
dopnszc sa do moralnego i materyalnego roz­
woju podległych sobie ludów chrześcijańskich; 
pragnie by one były zawsze biedne i osła­
bione, co je j się udaje przez ciągłe podburza­
nie jednych przeciw drugim. Obecnie ołacza 
Wysoka Porta swymi względami patryarchat, 
a występuje przeciw egzarohatowi jedynie 
w tym celu, by osłabić obie strony. Manipu- 
laeye szalbieroze władze tureckie tak zręcz­
nie przeprowadzają, iż mimo smutnych do­
świadczeń wiekowych o zgodzie lub porożu, 
mieniu mięazy ludami chrześcijańskimi w

Saństwie Osmanów i mowy byó nie może. 
[łodsze pokolenia, od wieków wychowywane 

w szkole bizantymzmu, tak się nim przejęły, 
iż dziś uczniowie przechodzą Swych mistrzów. 
Polityka Turcyi zmierzała zawsze ku temu, 
by nie dopuść ć do kuusolidacyi Słowian na 
półwyspie bałkańskim, co osiągała przez wza­
jemne osłabianie hrutnich narodów. N&rzę 
dziami Porty są zazwyczaj wpływowe a sprze- 
dajne jednostki, które dla marnego zysku fry- 
marczą ideałami ludu, z którego pochodzą i 
wśród którego żyją.

W tych dniach właśnie zaszedł wypadek, 
ilustrujący wiernie rezultaty szkoły bizanty- 
nizmn. Oto mimo niedawnego zbratania się 
młodzieży akademickiej serbskiej i bułgar­
skiej, mimo gorącej wymiany uczuć i myśli 
i rawoływań do wspólnej akcyi tych przy­
szłych przewódców narodu, dalej mimo w y­
mownych objawów zgody i przyjaźui ze stro­
ny naczelników państw sąsiednich i sterników 
polityki, — przyszło świeżo do starć oręż­
nych między oddziałami powstańczymi serb 
skimi i bułga Ain , Walczono z taką zacię 
Kożeią, że oba obozy pod miejscowością Ku­
mano wo memai doszczętnie się zniszczały. 
Naturalnie, »e z waśni między Serbami a Buł- 

■ratti odnoszą korzyść „rob’ ący porządek" 
iroy, Grecy i Rumuni „Porządek ‘ to taki 

sam, jaki robią Prusacy w Wielkopolsce lub 
rosyjscy osynownicy w ziemiach polskich.

Następstwem zatargów serbsko-bułgar- 
skioh jest to, ie  wychodźcy macedońscy o- 
pnszczają tłumnie swe sadyby, a miejsca ich 
zajmują Turcy, Grecy i Rumuni, zacierając 
oozywiśoie ręce z radości

Pseudo patryotyczne odezwy i działania 
Saratowa i jego towarzyszy trafiły w naj 
czulszą strunę Indu macedońskiego. Jak nie­
gdyś Chmielnicki, Gonta i Żeleźniak prowa­
dzili swój lud na pastwę Moskwy, przede- 
wszystkiem dla zaspokojenia swyoh instynk 
tów i rubli, podobne też i dziś w tych kra­
jach Sarafow i jego apólmcy spełniają wyż­
szą wolę i dążą do tego, aby na modłę H o­
henzollernów zawojować na rzecz Kcburgów 
siłami miejscowemi półwysep bałkański i o- 
sadowić Koburga na stolicy Konstantyna. 
MaBOm ludowym przedstawiają Lh prowo 
dyrzy wielkie korzyści z zaborów i podr.ie- 
oają w nich chuci łatwego wzbogacenia się. 
Że tego naród bułgarski się nie doczeka, ma 
my dowód na Rosyi. Choć ona co do obsza 
rów jest największem mooarstwem na konty 
nenoie, Ind rosyjski, mimo rozległości granic 
oaratu, jest pogrążony w największej nędzy 
moralnej i materialnej,

Niepowodzenia rosyjskie na Dalekim 
Wsohndzie wywierają wielki wpływ na buł­
garskie sfery polityczne. Tutejsze minister­
stwo wojny czyni rozległe gorączkowe przy­
gotowania do szerokiej akcyi wojennej. Rząd 
śoiąga z narodu kolosalne samy na zbro’  nie 
się, okłamywnjąc Ind i sobranie w . isób 
banalny, iż pieniądze przeznacza na ane, bu­
dżetem objęte cele

SI

Przygotowania wojenne prowadzi rząd z 
wielką zręcznością i przebiegłością. Wiadomo 
mi z naj kompetentniej szej o źródła, że byle 
jedno wielkie zwycięztwo Rosyi na polu wal­
ki, a bezwzględnie Bnłgarya pokaże Turcyi 
swe rogi i pazury. Lecz do tego, z wi*lk:em 
utęsknieniem oczekiwanego zwycięztwa Rosyi 
iakoś nie doohodzi. Bułgaiya — ta najśmiel­
sza i najbezwzględniejsza przeciwniczka R o­
sy^ do wczoraj — jest na razio dziś jei naj­
szczerszą, zdeklarowaną przyjaciółką. Tama 
ta sympatya ma zadokumentować wdzięczność 
ku „oswooodzicielue* i znajduje wyraz — juaby 
na dany znak — we wszystkich organacli 
prasy peryodyoznej. Nawet pisma socyalisty- 
czne i nawskroś wolnomyśinj płyną teraz z 
ogólnym prądem. Nowy to dowódy do czego 
jest zdolnym obłudny bizantynizm Który prze­
szedł do szpikn i kości narodow bałkańskich, 
które same walczą z nim na śycle śmierć, 
a w grancie rzeczy same się nim posługnją.

G-oplis

ią d ie n ie  pnshtępiitw 
polityeinyeh  w B osyl.

H i n i a w i  13 lipca.
Nadzwyczaj ważne rozporządzenie ogło­

szone zostało w tych dniach w ofleyalnym 
„Zbiorze praw" rosyjskich.

Mocą prawa tego p r z e s t ę p s t w a  
p o l i t y c z n e  p r z e w a ż n i e  s ą d z o ­
n e  b y ć  m a j ą  n i e  a d m i n i s t r a ­
c y j n i e ,  l e c z  s ą d o w n i e .  Mianowicie 
przestępstwa polityczne, po przeprowadzenia 
śledztwa przez żandarmeryę, policyę lub pro- 
kuratoryę, podlegać będą kompeteneyi Izb 
sądowych. Izby sądowe sądzić będą w tych 
wypadkach albo samoistnie tj. w komplecie 
trzech sędziów z prokuratorem, albo też z u- 
działem przedstawicieli stanów, to znaczy 
marszałka szlachty, wójta gminy itd. a więc 
ten punkt nie dotyczy Królestwa, które su- 
mc rządu żadnego, jak wiadomo, nie posiada.

Sprawy polityczne sądzone będą w za 
sadzie przy drzwiach zamkniętych, niektóre 
tylko lżejsze mogą byó sądzone i jawnie, je ­
żeli Izba sądowa nie wykluczy jswnośei. 
W ważniejszych wypadkach sprawy polity­
czne podlegać będą jurysdykcji osobnego 
wydziału senatu, w wyjątkowych zaś naj­
ważniejszych wypadkach sądzić je  będzie 
osobny trybunał wyższy, ustanawiany z naj­
wyższego rozkazu w miarę notrzoby.

W Królestwie Polakiem, gdzie nie ma 
reprezentacji stanów, sądzić będzie politycz­
nych przestępców sama. Izba Dądowa przy 
zamkniętych drzwiach, o ile oczywiście spra­
wa nie zostanie przeniesioną do Petersburga 
i przekazaną senatowi lab trybunałowi wyż­
szemu.

Nadmienić w tym wypadku należy, że 
od zaprowadzenia urządzeń sądowych 1864 r, 
sprawy polityczne należały do kompetencji 
sądów i trwało to do r. 1882, kieay sprawy 
te od sądów przeszły do administracji. Dziś 
tj. po 22 latach wracają znowu do kompeten­
c j i  sądowej, co uważać należy za stanowczy 
krok naprzód, . ukrócający samowolę sąd a 
administracyjnego wogóle.

Jeśli procedura ta istotnie wejdzie w iy  
cie, nie pozostanie tylko na papierze, jak tyle 
nowych liberalnych i postępowych rozporzą­
dzeń, nareszcie, jeśli wyraz: „przeważnie bę­
dą sądzone11 nie zostanie nadużywanym i za 
leżnym od widzimisię gubernatorów — to 
istotnie przyznać należy, że now e prawo, 
właściwie zaś zniesienie dotychczasowego bez­
prawia. nazwać można krokiem naprzód.

Nie potrzeba zapewne dowodzić, że tak 
zw. porządek administracyjny był bezpra­
wiem w celach państwowych.

Jeśli naprzykład krzewienie oświaty In­
dowej w Królestwie Polskiem było „admini­
stracyjnie" uważanem za zbrodnię stanu, to 
sąd zwyczajny nie powinien uznać tego za 
przewinienie. Tak przynajmniej nakazuje pro­
sta logika. Przykładów podobnych możnaby 
przytoczyć wiele. Ponieważ jednak w Rosyi 
pomiędzy ogłoszeniem prawa, nawet w ofi­
cjalnym „Zbiorze praw11, a jego wykonaniem 
w praktyce zachodzi zwykle wielka różnica, 
przeto odczekać ieszcze należy, aż praktyka 
ta wykaże, czy istotnie zmiana prawa tego. 
tak ważna w teoryi, będzie ważną na prawdę 
w zastosowaniu i w rzeczy samej.

Równocześnie z powyższem rozporządze­
niem, dotyczącem przpstępstw politycznych 
wogóle, prawo zwraca się i ku redaktorom 
i wydawoom pism.

Dotychczas pomimo istnienia cenzury 
prewencyjnej, redaktorowie i wydawcy za 
przestępstwo polityczne, popełnione w swym 
organie, ulegali koupp-tencyi sądu admini 
atracyjnego. Było to krzyczące bezprawie 
i brak logiki — bo pocóż w takim ra« ie cen­
zura prewencyjna? Obecnie nowe rozporzą­
dzeniu stanowi, że jeżeli redaktor lab wy­
dawca piania, wychodzącego pod cenzurą, po 
pełni w piśmie tem polityczne przestępstwo 
praaowe, to -  niezaleA * od kary, spadają­
cej na cenzora — sąd ić go będą takie Izby 
sądowe tj. draga in s ta c /a  sądowa; pierwszy 
jest sąd okręgowy.

Dotychczas kary ąa podobne przestęp­
stwa zależały zupełnie od samowoli naczel­
nika gubernii lub kraje

P roces w Królewca.
P o z n a ń  14. lipca.

W Niemczech m r/ału era sensacyjnych 
procesów. Nie mówiło jnź o procesie banka 
pomorskiego, który cągnął się przeszło dwa 
lata, abstrahując od procesu Hilger con­
tra Kramer, którego przebieg odsłonił 
wprost skandaliczne wpływy na wybory ze 
strony władz przełożonych, abstrahując od 
procesu Meyerów, pełnego brudów, oszukaństw 
i rozlicznej ohydy, procesu pani majorowej 
von Sydov, która okazała się zdolną uczenni­
cą Althoffa, słynnego kata synów dyrektora' 
banka państwowego Kocha, nie możemy po­
minąć proc< su ns więcej może senzacyjnego, 
odgrywającego się obecnie przed kratkami 
sądowemi w Królewcu a mającego za temat 
zdradę Rosyi, podburzanie do gwałtów rosyj" 
skiego narodu i obri :ę cesarskiego maje­
statu.

Powody do procesu są następujące:
W październiku zeszłego roku spostrzegł 

kuiuisarz kryminalny Wohlfromm w Królew­
cu, że fryzjer Nowagrotzki otrzymuje pisma 
ulotne śocyalistycznej i anarchistycznej treści 
z Szwa,caryi. Na wuiosek prokuratoryi za­
brano be druki. Nowagrotzki tymczasem 
uświadczył, że otrzymał je  za pośrednictwem 
rosy, ikiego akademika Qaessla z Zurychu. 
Zarządzono więc rewizję n obu i zabrano 
pewną ilość druków Wskutek poszlak padło

Sodejrzenis na Kio a i Treptana w Kłajpe- 
zie. Także i tam I S/Tl R "

leziono oprócz druków kartkę pocztową, po­
chodzącą od Branna, rendanta kasy chorych 
w Królewcu, wskutek czego i u niego odbyto 
rewizyę. List znaleziony n Treptana zwrócił 
uwagę na Kugla, zegarmistrza z Kłajpedy, u 
którego znaleziono dwa miechy druków i 
mnóstwo papierów, itóre zdradziły stolarza 
Ehrenpforta, mieszkającego w ( ’ ł irlotten- 
bnrgn.

Na wniosek sędziego śledczego czyniono 
także poszukiwania a Kdgsta w Bajorach, któ­
ry miał podobno przemycać inkryminowane 
draki do Rosyi. Znaleziono tam sporą paczkę, 
zawierającą mnóstwo egzemplarzy rosyjsko- 
socyali stycznej Iskry, którą wysłał ekspeayent 
księgarni „Yorwartsa" Patzel.

Przeciwko wszystkim tym osobom wy­
toczono śledztwo, kilku z nich wtrącono do 
więzienia śledczego, w którem niektórzy, jak 
Nowaprotzki i Kupę1 spędzili aż 9 miesięcy, 
inni króciej.

Oskarżenie wychodzi z tego założenia, 
że ponieważ rirukowan.e pism o treści rewo­
lucyjnej jest karygodnem i spotyka się z 
ostrą cenzurą — mnsiało byó dokonane po za 
granicam1 oaratu Przymyoanie ich do Rosyi 
jest dziełem tajnego związku, do którego

Jiodług wszelkiego prawdopodobieństwa obża- 
uwam należą. Jako prowodyra tego związku 

podaje akt oskarżenia niejakiegoś Skablika 
rosyjskiego akademika, znajdującego się 
obecnie we więzienia śledozem w Rydze. Po 
nie'taż Kogst zdeklarował paczki z pismami 
jako artykuły skórzene, przypuszcza się, że 
ma się do czynienia z tajnym związkiem. 
Oskarżenie o zdradę stanu i obrazę majestata 
carskiego spowodował wniosek ambasadora 
rosyjskiego z dnia 4 styczni i b. r. Ta część 
oskarżenia została umotywowana treścią prze­

mycanych pism. Przeważna ich liczba zawie­
ra tendencje socjalistyczne, tłumaczenia Mar 
xa, Lassalla, Kautskyegu i t. d. Obok tych 
znaleziono draki, nawołujące do rewolncyi, na 
konieo apostołujące bezwzględny terrozyzm, 
carobójstwo, mord wysokich urzędników :tp.

Jakkolwiek zarzut jest ciężki i oskarże­
nie nie pozoawlcne uzasadnienia, jakkolwiek 
trzeba 3ię zgodzić na snrowe ukaranie prze­
stępców, nie można się nie dziwić oohoczości: 
z jaką władze pruskie pospieszyły z pomocą 
do wykrycia tej rosyjskiej sprawy. Oskarżeni 
bronią się, że nie rozumiejąc języka, nie wie­
dzieli nic o au&rcnislycznej treści pewnej 
części przemycanych druków. W procesie, w 
którym sformułowanie oskarżenia zabrało 8 
miesięcy ozasn, skonstruowano aż 200 stron­
nic obciążającego materyału. Sprawa rosyi 
ska, która otrzymuje Dclesne cięgi w Japonii, 
prawdupuuobnie zatryumfuje w Królewcu przsd 
kratkami tamtejszej Izby karnej. Szczęściem, 
że n.e jest w te skandale wmieszany Polak! 
Jakieżby to były krzyki, co za raataryał na 
agitacyę!

A może jednak jaka gazeta ndowodni, 
Ze Nowagrotzki (est Polakiem!

Sprawy zagraniczne.
K om prom itaeya m wyprawą 

flo ty  n iem ieckiej
Powiedzieliśmy wczorai, że nie wiedzie 

się malborc zykowi. Dzisiaj przynosi ‘Beri Ta- 
gtblatt artykuł pod ntpisem „Epilog do wizy­
ty eskadry naszej w Plymonth", którego an- 
torem sły nny pisarz marynarski, hrabia Re- 
ventlow, były kap itan niemieckiej marynarki 
wojennej Wyprawę tej eskadry przypisuje 
on znanej chełpliwości malborczyka, wielce 
niezręcznej zarówno wobec opinii angielskiej, 
jak i niemieckiej a w skutkach fatalnej. Hr. 
Reventlow pisze między innemi:

„Nie można wprawdzie wizyty marynar­
skiej w Plymouth uważać za zewnętrzne 
stwierdzenie znamienitego wypadku politycz­
nego, ale teł niewłaśoiwem byłoby utrzymy­
wać, że wizyta takiej znacznej floty w an­
gielskim porcie wojennym pozbawioną jest 
wszelkiej okoliczności politycznej. Istnienie 
takiego momentn politycznego, to n tnralnie 
leszoze nie sufcces polityczny Taki zaś mo­
ment, zapatrując się nań ze stanowiska: cui
bono? (komu ra pożytek?), może byó pozyty­
wny albo negatywny.

Program ostatniej tegorocznej wycieozki 
dla ćwiczeń floty naszej (przed w elkimi ma- 
newrami) byl już dawno przed festynami kiel- 
skimi we wszystkich szczegółach nłożony i 
dopiero na parę dni przed wyjazdem floty 
całkiem niespodz^nie włożono do programn 
wizytę pierwsze eskadry naszej i okrętów 
wywiadowczych dc Plymonth. J a k i  m ó g ł  
b y ó  t e ^ o  p o w ó d ?  Cnyba nie zaproszę nie 
przez krcla Edwarda, bo toby niezawodnie 
ogłoszono publiczności i przyjęcie w Plymouth 
nie byłoby się ograniczyło do grzeczności ko­
leżeńskich. Spodziewamy się też, źe nikt nie 
będzie w tej wizycie upatrywał wyrazu wdzię­
czności lab radości za należącą się oddawna 
wizytę kióla i udział jego w ograniczonych 
na pewne koło zabuwach s p o r t o w y c h ,  bo 
to by się przecie nie należało.

Jako objaw radości z powoda mizernej 
konwencji rozjemczej byłaby też wizyta flo­
ty — niezwyczajną. Do sławionego słusznie 
„zbliżenia11 obu narodów wizyta marynarska 
chyba się nie przyczyni, — rysów nie może 
ona zalepić; tylko jeżeli rysów nie ma, mo­
głaby ona zasankeyonować taki miły stan 
rzeczy.

Obawiam się, żeśmy się t y l k o  p o ­
p i s a ć  c h c i e l i  n a s z y m i  o k r ę t a ­
m i  — b e z  u z n a n i a  p o  p r o s t a  j u ż  
w y t r z y m a ć  n i e  m o ż e m y .  (P -asa 
niemiecka pisze o malborczyku jak Petroniusz 
o Miedzianobrodj m ; p. r.). Tylko te ośm o d 
b i e d y  n o w y c h  okrętów liniowych za­
winęły do Plymouth — n i e p o k a ź n a  
druga eskadra musiała czekać u drzwi ni 
Północnem morza. Wzrastanie od sześcin lat 
floty naszej jest, jak właśnie słyszeliśmy zno­
wu z Londynu, najskuteczniejszym środkiem 
agitacyjnym dla wrogichwzględem Niemiec prą- 
dó w w Anglii. I oto zaled wo król angielski w

życzliwym frazesie jako gość ośw.adczyl, iż 
flocie niemieckiej dalszego rozwoju pomy sine ■ 
go życzy — buch! i flota nas?& zjeżdża w 
paradzie do Plymonth. I czyż my tego w i- 
stocie potrzebujemy ? Ażaliż sami me zdoła­
my ocenić, czego się dokszało, a czego je ­
szcze nie staje ? “

To co prasa angielska o tej wizycie po­
wiedziała, można było sob e z wycinków ga­
zetowych z dawniejszych lat naprzód zesta­
wić. „Niemcy szpiegują w czasie pokoj u, ne 
netrnją nasze porty wojenne, urządzenia na­
szych warstatów marynarskiuh i t d.“ — toć 
to wiadomy stary środek agitacyjny, jak 
gdyby na ujściu Elby i w zatoc-e bielskiej 
nie było fortyfikaoyj, które wiizieó i foto­
grafować mo0ą angielscy ofioerowie mary­
narki.

„Ale co najciekawsze, to to. że cała bez 
wyjątkn prasa angielska, omawiając, eskadrę 
niemiecką, porównywa ją  z angielskie mi siła 
mi morskiemi i to Drzedewszystkiem z eska. 
drami Północnego morza i Atlantyku, ale 
z tych przemądrze tylko stare okręty wciąga 
do porównania Znaczy to: „Nie jesteśmy na 
wojnę z Niemcami należycie przygotowani!“

„A już arcyprzesadnie wychwalają war­
tość bojową naszej klasy „Kaiser“ i .,Wittels- 
baoh“ . których wielkie niedostatki tak często 
tutaj wykazywałem; i tylko tu i ówdzie mo­
żna się było spotkać z objektywnem osądze­
niem i i  okręty te są daleko mniej warte od 
równego wieka okrętów angielskich klasy 
„Dnncan“ , która n samychże Anglików sławy 
dobrej nie używa. Ale owe przesadne pochwa­
ły mają tylko cel agitatorski, bo przecie od­
nośni korespondenc, ang>elscy zbyt dobrze 
znają się na rzeczy, ażeby nie byli w stanie 
trafnie ocenić wartości okrętu.

„Żeby zaś pokazać obcym narodom jak 
wyćwiczoną jo s f nasza eskadra, jak doskona­
le manewruj., nasi Komendanci i oficerowie, 
do tego już zgoła żadnego nie było powodu. 
Nie temu to przymiotowi zawdzięczają Ja, 
pończycy sukcesy swoie na morzu i na >ą 
dzie, tylko owszem sztuce milczenia A więc 
wróćmy do naszego zapytania: cui bono? 7* 
pewnością nie nam

„Było zatem lepiej zarmchać tej wizyty" 
— kończy hr. Rerontlow.

Ale malborczyk wysłał jeszcze eskadr, 
swoją do Holandyi która nienawidzi Niemii M 
z gorącym telegramem do królowej. I 
będzie kilka dni festynów!...

Wojna
H a

Nadchodzą dwie i^aznl- wiadomości. Na­
czelny wódz armii japońskiej marszałek
0  y a m a wraz z dwoma najsławn ejszytui 
strategikami , apońskimi, jenerałami Kodamą
1 Fnkuszimą, miał jn i  we środę przybyć do 
D a 1 n e g o, zaczem się walnych ruchów 
spodziewa :ą. Jak D ńly Chronicie z Tokio się 
dowiaduje, mają Japończycy równocześnie 
wydać Knropatk.nowi w.tlną bitwę (jeżeli da 
się zmusić do nieil 1 przypuścić szturm do 
Portu Artura. Japończycy stoją tylko o dzie­
sięć kilometrów od D a s z i c z a o  i stanęli, 
aby sprowadzić ciężką artyleryę.

Draga ważna wiadomość, że J a p o ń ­
c z y c y  d. 14 bm. bez walki z a j ę l i  n i  e- 
t y l k o  N i u c z w a n g ,  ale i port nm- 
czw a ń sk i I u k a u, zaczem wstąpili na doli­
nę rzeki Liao, ciągnącą się na tyłach pozy- 
cyj Knropatkina od Liaojangu kn morza, 
a oraz mogą się z Chin prowiantować W To­
kio podobno przygotowano festyny na zaję­
cie Inkau.

Z  wielką żałością donosi telegram rosyj­
ski z Dasziczao: „Jak przez szkła można byio 
widzieć, że WKraczającjm do Kaiczu Japoń­
czykom zgotowali mieszkańcy uroczyste przy­
jęcie, zapewne przez wrogiego Rosjanom na- 
czelniaa miasta podmówieni. W  czasie po­
chodu Japończyków znowu dostrzeżono, że 
Chińczycy za pomocą zwierciadeł dawali im 
znaki, aby wiedzieli, w którym kierunku 
strzelać".

O a u r z e  w M a n d ż u r y i  donosi 
telegram Russkit-go Słowa z Dasziczao d. 11 
bm.: „Znown się poczęły dnie znojne i obło-

Szkic satyryczny z życia na wsi
napisał M . P .

Ciąg dalszy.

Lzyż może poczciwca tego coś bardziej i 
gruntowniej zjednać, jak jn i  nie pomysł, nie 
rada ale wprost rozkaz wyraźny rozkaz le­
niuchowania. Nie dziwota więc, iż usłyszane- 
mi nowinami byli wszyscy zachwyceni, ba na­
wet niektórzy rozczuleni. W nadmiarze ucznó 
jedni zaczęli się „bruó", przyczem spora cy­
fra nosów i nie jedno oko szwanku doznały, 
inni w rozrzewnienia swatali swoje dzieci lab 
rodzeństwo, lub znowu całując się i ściskając 
życzyli sobie wzajemnie jakichś powodzeń, do 
spełnienia znpełnie niemożliwych.

W  chaosie bredzeń i niedorzeczności nie 
troezozyli się bynajmniej o zbadanie wiary­
godności owej pomnikowej ustawy a wszel- 
-% w tej _ mierze wątpliwość rozwiewał arą- 

ż%oy wśród nich i setki tysiące razy powta­
rzany zwrot „ludy tak każnt!" Jednakowoż 
oo to za jedni, oi ,ludy“ , jaka rękojmia praw- 
dziwośoi ich gadu , gdzie źródło odszukania

e

strat, z bezrobocia wynikłych gdzie i na czem 
ugruntowana ich odpowiedzialność, w to się 
nikt zgoła nie wdawał, o to aikt nie zapytał 
i caia ta ciżba ludzka -  jakkolwiek bolesnem 
to przyznać - robiła wrażenie wzburzonej i 
spłoszonej owczarni.

Nad wsią zapadła noc, letnia noc, piękna 
gwiazdz'sta i < lepła, ale jakież wejrzeniem 
swem odmienna od zwyczajnych ta letnich 
pogodnych n ocj. Zamiast spokojn, zamiast 
ciszy błogiej, jhyba pianiem kogutów, skrze­
czeniem żab lab szeptem miłosnej pary przery­
wanej, — roclegały się tu dzisiaj okrzyki dzi­
kie, śpiewy niechlujne, kłótnie i przekleństwa. 
Rozdrażnione instynkta ludzi, istotnie przez 
los upośledzonych, podniecone świadomością 
swej fizyozn ij siły i rozdroczone demonem 
alkoholu, ujawniały się tu wyraźnie coraz wy 
raźniej i w całej swej żywiołowej brutalności 
Zanosiło się na bnrzę.

Ekonom Bas3arabowicz siedział niągle 
jeszcze w swpj izbie. Siedział ponury, głowę 
wsparł na łokciach, twarz utopii w dłoniach 
i w zlcwrogiein przygnębienia dumał. Na sto­
le widniała opróżniona — niestety niewielka 
butelczyna z rumu, a odor lichego trunku 
rozchodził się po izbie. Stłumione stęknięcie, 
czasem niedopowiedsiane złorzeczenie lub 
chrzęst krzesła, niespokojnym rnonera targnię­
tego, przerywały jedynie grobową ciszę miej- 
Sua i ohwili. W izbie przyległej panował rów­

nież nastrój uroczysty, ani ekonomowa nie 
lamentowała, ani Haśkanie „pyskowała", ani 
też Haśczyne dzieci się nie darły. Nie swoj­
sko teay brło w dworku Bassarabowiczów a 
w dodatku nieszczęścia — rumu ani kropli w 
zapasie — choć płacz   an kropelki. Ekono­
mowi robiło się głupio na duszy. W  grancie 
rzeczy i w stosunku do stopn \ etyki, jakiego 
b j n niego szukać miano prawo, był on czło­
wiekiem wcale nie złym lab conajmniej woa­
le nie najgorszym, jakkolwiek historya jego 
życia była az nadto tuzinkową Urodzony 
pod chłopską strzechą którejś z ws: sąsiednich, 
spędził on swą pierwszą młodość nc wygonach 
pastwisk itp. arenach, harcom wiejskim przy- 
znaczonyoh. Następn:e zaczerpnąwszy nieco 
więcej oświaty, dzięki okoliczności, iż mając 
starsze rodzeństwo, w gospodarstwie niezbę­
dnym nie był i w skutek tego w szkole dłużej 
mógł pozostać, oddany został swym wła­
snym losom.

Poszedł na służbę i znown spotkało go 
w jego przyrodzonych warunkaon co naj­
mniej taK zwane „terno". Trafił od razu na 
Zagajówkę, gdzie go użyto z początku „do 
pokoi", później „do gospodarki" a wreszcie, 
g iy  odwieczny ekonom już ledwie nogami 
powłóczył, mianowano go wielkorządcą fo l­
warku.

Poczciwy pan Spirydyon nie znosił obcych 
twarzy i ludzi i chociaż czuł może niewłaści 
wośo wyboru, który czyni, i uważał go za 
chwilowy, jednak z owej ohwili zrobiło się

ani wiedzieć jak lat kilka i kilkanaście i o 
jakiejkolwiek zmianie w tej mierze aawno 
już zapomiano. Jeszcze nieco później ożenił 
się pan ekonom jak wiadomo — nie zbyt 
szczęśliwie a w parę lat później przypytala 
się i Haśka — oto cała przeszłość naszego 
pooziiwca. Z teraźniejszości swej był on w 
głębi ducha bardzo zadowolony, a jeżeli swe 
zajęcie przeklinał, chłopów łajał, żonę ponie­
wierał i upijał się często, to czynił to jedynie 
z baty, ladziom jemo podobnym właściwej.

Robotników, co prawda, nie krzywdził 
nigdy, ale gderań wymyślań a jednocześnie 
własnych przechwałek była przy każdej spo­
sobności mnogość taka, iż chyba ruska cier­
pliwość coś podobnego przenieść byia wstanie. 
Przedewszystkiem szczycić się zwykł niepo­
miernie tak zwanem znawstwem chłopa.

Jni mnie największy fiiozof — mia­
nem filozofów chrzcił z regały najgorszych 
szkodników w pola czy w tei i e — największy
— powtarzał -  nie oszuka, już ja  jego 
sprawki na dzies^ć mil w okcło i na miesiąc 
naprzód przewąonam.. Mój stary — tak zwał 
się zs.wsze w jego ustach dziedzic Zagf-jówki
— może spać spokojnie i do skończenia świata 
kłaść swoje pi syanse — kłopotów nie zazna, 
włos mu z głowy nie spadnie — niech wie, 
że ma Bassarabowicza za rządcę, — nie byłe 
kogoś, ale samego Bassarabowicza.

Tak wyglądały przechwałki, aż tn nagle 
stało »ię coś, o ozemby się n.koiau nie śniło 
—* a już pewno najmniej lamerau Bassarabo-

wiczowi. Bunt, strajk, jakieś nowe piawa, nie 
bywałe żądania, a wszystko to tak nagle i 
niespodziewanie, w przeddzień żniw i ohwili, 
kiedy zboże om z kłosa nie spada. Krzesło 
pod nerwowym odruchem zatrzeszczało po­
nownie, strapiony ekonom potarł czuprynę, 
bezmyulnym gestem s.^gnąi po stojącą na 
stole butelkę, lecz sprawdziwszy jej próżnię, 
niewinnym sprzętem z wściekłością o podłogę 
trzasnął Brzęk szkła tłuczonego, oraz ha&as, 
ową awanturą spraw.ony, powróciły ma do 
piero nieco przytomności i skłoniły do po­
ważniejszej rozwagi. R.se"Z była zbyt po­
ważną, ażeby ją  zat aić można było w własnej 
głowie. Pomimo wszelkich natężeń, nie /na ­
chodził pomysłu zarauzenia złemu, odpowie­
dzialności obawiał się wprost, to też, jakkol­
wiek z niechęcią i wstydem, nznał za sto­
sowne dzisiaj jeszcze przykry stan rzeczy 
swojemr „staremu" obweśoić.

Dwór zagajowiecki, położony w zuauz 
niejszem odda. snin od folwarku, był od w»i 
niemal zupełnie odosobnionym. Stuletnie lipy, 
gęste bo, zdziczałe kłęby drzew o przeróżnych 
odmianach zasłaniały obszerne domostwo Dra­
wie całkow cie przed okiem ludzk-em, a że i 
żadna bardziej uczęszczana droga tamtędy 
nie wiodła, przeto zabudowani) te czyniły do 
pewnego stopnia wrażenie pustki lub klasztoru.

(C. d. n.)
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dne noce, ale upal mało wysusaył doliny. 
Ziemia głęboko przesiąkła wilgocią, rzeki za­
pełnione namałem, wssędzie kałuże cuchnące 
i kanały lanieczyszczone. W  pochodsie żoł­
nierze inużeni, piechotą udręczeni mas^ą pić 
wodę niezdrową, bo innej nie ma. Wojsko 
nocuje na mokradłach i oddecha waporami 
szkodliwymi. I tak wygląda w całej Mandżu- 
ryi w tej porze fatalnej.

O s t a n i e  a r m i i  K u r o p a t k i n a  
donosi telegram berlińskiego Localan\eiger >, 
który widocznie przechodził przez oenzurę 
rosyjską, że korespondent dzięki Kuropatfci- 
nowi miał sposobność obejrzenia całej armii 
rosyjskiej na teatrze woji y (!!). Sprawdził on, 
że stan wojsk rosyjskioli jest jak najlepszy. 
W  ostatnich czasach Kuropatkin otrzymał 
posiłki, a mianowicie cztery dywizye europej­
skie 9, 11, 31 i 35, oprócz tego przybyła 
straż przednia 17 korpusu. Pomiędzy Saiping 
i Haiczeng założono liczne szańce, tak, że Ja­
pończycy będą musieli stoczyć cztery bitwy, 
zanim dotrą do Mukdenu. Kolej żelazna funk- 
cyonuje doskonale, a dziennie przybywa i 
odchodzi 12 pociągów. Kuropatkin zdecydo­
wał się na drodze do Mukdenu stawić Japoń­
czykom opór energiczny.

R aport iach arow a
z dnia wozorajszego opiewa: Ze strony 

południowego frontu wysłano d. 13 bm. re­
konesans z Czinczangtu do rzeki Kangtage 
Rekonesansem dowodził pułkownik Leza. Zna­
lazł on w okolicy na p -noc od Kaiczu obo­
zujących 5 do 6 batalionów nieprzyjaciela i 
5 szwadronów konnicy. Ogień naszych dział, 
oraz silny ogień strzelców zmusił nieprzyja­
ciela do cofnięcia się w kierunku doliny rzeki 
Kangtage i Kaiczu. Sotnia kozaków, która 
puściła się w pogoń za nieprzyjacielem, musia- 
siała zatrzymać i powrócić z powoda trudno- 
śoi terenu (!).

Około godz. 10 przed południem odkrył 
rekonesans dwa pułki pieohoty i 6 szwadro­
nów konnicy. Przyszło do staroia, 10 naszych 
żołnierzy odniosło rany. Rekonesans konnicy 
stwierdził, że wojska nieprzyjacielskie r o i ł o -  
ż y ł y s i ę  n a p r z e c i w n a s z y c h  w z d ł u ż  
d r o g i ,  p r o w a d z ą c e j  z K a i c z u  d o  
I n  ku u. Za zbliżeniem się patrolu rosyjskiego 
do wyżyny na skrajnym zachodzie od Kaiczu 
przyszło do walki z Japończykami, którzy 
Dyli ukryci za marami. Po naszej stronie 4 
żołnierzy zapitych, 1 raniony.

W tym samym dniu kapitan inżynieryi 
Sannikow rekognoskował okolicę na północ 
od Kaiczu nad linią koło Hoijetun. Zauważył 
między linią kolejową a drogą t. zw. manda- 
ryńską 3 bataliony japońskie, większy szaniec 
i przeszło 10 rowów dla piechoty. Mówią tak­
że o szańcach japońskich w kierunku od Ha- 
iczen ku w ą w o z o w i  D a l i n .  Dwie kom­
panie japońskie znajdają się między Sianku 
czaa ą Montu. Japończycy chcieli zwabić na­
szą konnicę w zasadzkę, ale się im to nie 
udało.

W  Migtrau o 12 kilometrów od Sa i -  
m a t s i  k o  L i a o j a n o w i  zauważono prze­
dnie straże nieprzyjacielskie, wzmocnione 

rprzez oddział C h u n c h a z ó w .  Odparliś
m y
B ^ l W  wąwozie S a n d i a p u t z e  nie zaawa- 
j^^^Aieprzyjaoiela. Nasza straż przednia ob- 

* L m’ej 8COW°ść. Gdy nasza główna si-
kdo doliny, Japończycy zaatakowali
Fg-g nasze prawe sŁ-zydło. Zmasi- 

H“ IBr M o  cofnięcia się. Zaraz na początku 
w aiti jen. R e n n e n k a m p f  o t r z y m a ł  po ­
s t r z a ł  w n o g ę , lecz pozostał przy oddziale. 
Rotmistrz dragottów Cederberg raniony, po­
rucznicy konnicy, Popowicz i Atłasowi 13 
żołnierzy rannych, 8 żołnierzy zabityoh.

P o rt krtani.
^Urzędowego raportu rosyjskiego o w y- 

p ad k u c h  z d. 10 na 11 bm. dotyohczas nie­
ma; półurzędowa „Ros. Ajencya tel.“ donosi 
tylko o utarczkach z d 4 do 6 bm., a wiado­
mości Płowego Wremienia, które nam wczo­
raj telegrafowano, nie bardzo zasługują na 
wiarę. Nadeszło nareszcie z Tokio urzędowe 
zaprzeczenie japońskie: „Wiadomość, rozpo­
wszechniona za granicą, jakoby podczas ata- 
kn Japończyków na Port Artnra zginąć mia­
ło 30.000 żołnierzy japońskich, jest zupełnie 
nieuzasadnioną. W dniu tym o d b y ł y  s i ę  
t y l k o  m a ł e  p o t y c z k i  i nie było żadnego 
większego ataku“ .

Trudno się domyśleć, dlaczego Aleksie- 
jew  rozgłosił ową wiadomość, „ze źródła ja ­
pońskiego pochodzącą1 a wręcz nieprawdopo­
dobną. Podobno Aleksiejew z umysłu to uczy­
nił, w Petersburgu bowiem zaczęła się szerzyć 
obawa, że Port Artura albo już padł albo ry 
chło padnie: jenerał Stóssel ma do Petersbur­
ga nadsyłać rozpaczliwe raporty o położenia 
w Porcie Artura, odkąd Japończycy ciężką 
artyleryę na górę Takuszan zatoczyh. Ale i 
ta wersya na wiarę nie zasługnje.

Ma m orsa.
Do Nowego Jorku nadeszła jakoby z To­

kio wiadomość, że dwa krążowniki i cztery 
torpedowce e s k a d r y  w ł a d y w o s t o -  
c k i e j  znowu polują no japońskie okręty 
przewozowe i już dwa parowce złowiły.

Z Petersburga rozgłaszają, że j  e d n a 
d y w i z y a  f l o t y  b a ł t y c k i e j  dnia 
24 bm w drogę wyruszy.
O juitargaeh m iędzy A l^knlojr- 

uem  a K uropatkinem
podaje korespondent berlińskiego Local An^ei- 
gera z Niuczwangu wiadomości, niewiadomo 
o ile prawdziwe; donosi o n : wielkiem niebezpie­
czeństwem dla armii rosyjskiej jest to, iż ma 
ona właściwie dwóch naozelnych komendan­
tów, mianowicie Kuropatkina w Dasziozao 
wśród wojsk znaj dujący oh się na właśoiwym 
terenie wojny, i równocześnie w Mokdenie o 
200 mil poza frontem bojowym wicekróla A- 
isksiejewa, który również chce dowodzić. A- 
leksiejew zbudował sobie .wspaniałą rezyden- 
cyę z wagonów salonowych i zachowuje się 
tak, jak gdyby był istotnym królem Mandżu 
ryi. Krzyżuje plany Kuropatkina, znosi jego 
rozkazy, wstrzymaj* pochod wojsk na teatrze 
wojny przez to, że odbywa częste parady i 
posyła swego szefa sztabu dwa albo trzy ra­
zy na tydzień do głównej kwatery Knropat- 
kina, aby go kontrolował. Korpns oficerski jest 
oburzony przeciw Aleksiejewowi i była jnż 
chwila, że miał wybuchnąć bant przeoiw nie­
mu, w ostatniej chwili przecież rozważniejsi 
ofioerowi powstrzymali niezadowolonych z po­
stępowania Aleksiejewa od kroku nierozwa­
żnego, bo to przedstawiciel cara. Ten stan 
rzeczy sprawia, że rosyjskie szanse wojenne 
przedstawiają się coraz gorzej.

Kroniczka wiedeńska.
W ie d e ń  14. lipca

(Dpaly. Wyjazdy ua lato. Każdy s o b i e . )
Gorąco! — to z pewnością najsilniejsze 

ze wszystkich ucznó i wrażeń, jakich prze­
bywający teraz we Wiedniu osobnik doznaje. 
Jakkolwiek gorąoo bynajmniej do medytacyj 
nie pobudza, na podstawie głębokich rozmy­
ślań doszedłem do przekonania, że żadna po­
ra roku tak bardzo człowieka nie męczy jak 
lato, względnie panujące wiecie upały. Nie mó­
wię już o samej dolegliwośoi gorąca, w obec 
którego — mimo tylu wstrząsających świa­
tem wynalazoów — człowiek staje się zupeł­
nie bezradnym. Nie wystarczy — pocić się z 
rezygnacyą. W  lecie od ozłowieka żądają zna- 
oznie więcej — żądają tyle przepisów hygie- 
nicznych, człowiek, mająoy jakiś zawód
obywatelski — formalnie podołać nie jest w 
stanie.

— Nie chodź prędko !
— Ba! kiedy mi się do biura spieszy!
— Nie jedz mięsa!
— Dobryś! Przedewszystkiem bez mię­

sa, życie się przykrzy — spróbowałem zre­
sztą onegdaj najeść się sałatą. Skręciło mi 
żołądek a po godzinie byłem głodny.

— Staraj się dobrze ochłodzić przed ką­
pielą.

— Nie mogę dla tych samyoh powodów, 
dla których mnszę szybko chodzić.

— Nie noś krochmalonej koszuli i mięk­
ki kołnierzyk.

— Dziękuję za dobrą radę, uczynię to 
za lat kilkanaście, gdy pójdę na emeryturę. 
Dziś muszę przyjmywać strony w biurze, 
przychodzą czasem i panie, trzeba więc na 
siebie uważać...

— Nie sypiaj po obiedzie!
— To już ohyba wcale spać nie będę. 

W nocy bowiem — z powodu silnych upałów
— przed drugą po północy do łóżka się nie 
kładę.

— Nie irytuj s ię !
— Mam za dużo szczerych i szlache­

tnych przyjaciół.
Jedynie posłuchać mogę rady : „Nie te­

lefonować do Lwowa". Linia telefoniczna 
jest bowiem ustawicznie przerwana.

Mimo wszystkich utrapień trzeba się 
czuć szczęśliwym, gdy się o tej porze we 
Wiedniu nie jest przejezdnym — „obcym" — 
jak brzmi ofieyalna nazwa stowarzyszenia 
„Zur Hebung des Fremdenverkehrs“; Jakie mi­
mo upałów do tych „obcych" miewają pre- 
tensye, przechodzi ludzkie pojęcie. Wszystkie 
zwiedzać muszą osobliwości, wszędzie się mu­
szą gromadzić, okazywać zainteresowanie - 
słowem, oni za własne pieniądze podnosić mu­
szą ruch w mieście i na miejscach publicz­
nych, co w takie szalone gorąco jest oiężką, 
mozolną pracą.

Mimo to ludzie chętnie robią „obcych": 
kto może, wyjeżdża. Na każdym kroku spo­
tyka się teraz kandydatów na obcych ludzi, 
wybierająoych się na urlop. Przy tej sposo­
bności obserwować można, jakie też i na punk­
cie urlopów dziwne są gusta i guściki.

Parę dni team przysłuchiwałem się w 
kawiarni rozmowie kilku osobników o waka- 
cyach i podróżach wakaoyjnych.

Po dłuższej pauzie, podozas której 
całe towarzystwo zajęte było ozytaniem osta­
tnich telegramów z Dalekiego Wschodu, oty­
ły niemiec, odsapnąwszy rzetelnie, zwróeił się 
do swego sąsiada z zapytaniem:

— Kiedy pan jedzie na urlop?
— Ja panie — dopiero w jesieni. Nigdy 

inaczej. Nie pojmuję tych ludzi, włóczących 
się w taki żar w ciasnych przepełnionych prze­
działach kolejowych. Nie cierpię „sezonów11. 
Wszędzie pełno, o wszystko trzeba walozyć i 
za wszystko trzy razy więcej zapłacić. Po 
co?  Kąpać można się w domu, przyroda fur- 
da, powietrze i w Praterze jest wspaniałe — 
zwłaszoza „tam dalej11. W jesieni panie — to 
rozkosz! Jeżdżę sobie do Włoch, zwiedzam 
miasta, muzea, galery e obrazów, poznaję 
świat i ludzi, ot. to jest korzyść, rozrywka i 
wypoczynek dla ludzi nerwowych i umysło­
wo praoującyoh!“

— Dla ludzi umysłowo pracujących i 
nerwowych — przedrzeźnia się znów inny 
towarzysz, trochę zaniedbany. — Pan pracu 
jesz umysłowo, ot nie renomowałbyś człowie- 
oze. W  biurze je  śniadanie, pali fajkę i śpi
— a po obiedzie w kawiarni godzinami rżnie 
taroka. Każ się pan kwasem karbolowym po­
lać, bo zgnijesz. Prawdziwy wiedeński „Spies- 
seru z pana. Baebhandel, G’spritzter i omni­
busem do Prateru — to wasz ideał!

— Ja s o b i 3 panie, gdy wyjdę na górę
— choćby na „R ax“ , ozuję wręcz, że jestem 
o kilka lat młodszy, w głowie się rozjaśnia, 
humor i apetyt lepszy, sen świetny, pokrze­
piający. Nie ma jak przyroda i sport tury­
styczny.

— A dawno już tak pan po górach cho 
dzi? - -  zapytał znów inny z kompanii, mru­
gając złośliwie lewem okiem.

— Ooo ! Już kilkanaście lat — odpowiada 
turysta.

— Z miejsca się tego domyśliłem — 
wtrącił filut — bo jeżeli pan po każdej wy­
cieczce w góry staje się o k lka lat młodszy, 
to jnż dawno się ohyba po szczytaoh wspi­
nasz, skoroś taki mądry — jak niemowlę. 
Jakżeż można twierdzić, że łażenie po górach 
stanowi przyjemność. Nie ma jak — woda ! 
Nie mogę sobie wyobrazić pobytu wakacyjne-

fjo w miejscowości bez jakiejś rzeki, jeziora 
ab stawu. A gdy tylko mogę — wyjeżdżam 

nad morze Morze, morze, ach morze . Gdy tak 
s o b i e  człowiek buchnie do morza a faliska 
przez głowę przelatują albo cię w krzyże i plecy 
walą, tobyś dopiero poczuł, jakie są rozkosze
ziemskie !

— Nie rozumiem, co wy tyle o tych po­
dróżach, sportach i morzach rozprawiacie -  
odezwał się znów jakiś mały łagodny czło­
wieczek. -  Dla mnie rozpoczyna się urlop 
w tej chwili, gdy żona z dziećmi wyjeżdżają 
na wieś. W  domu cuchnie wprawdzie nafta­
lina, wygód wszystkich się nie ma — ale 
człowiek s o b i e  sam, ma spokój, nikt go nie tra­
pi, nie molestuje. Dokąd pójdę sobie, wybieran 
się na spacer, czy dalej czy bliżej, na g< '*ę 
czy równinę, ozy tylko na gulasz i halbę pi­
wa do pobliskiej restauracyjki — to mi dali­
bóg obojętne; byle spokój mieć, byle spokój.

Każdy z wymienionych osobników inaczej 
sobie uciecby życia wyobraża, a każdy z nieb 
to „sobie" wypowiedział tak szeroko, że zda 
wało się, iż słowem tern chce owinąć się 
jak pledem.

„Sobie!" A ponieważ w każdem więk- 
szem towarzystwie musi się znaleść choć je ­
den cynik, więc i przy tym stole kawiarnia­
nym znalazł się młody człowiek wyświeżony, 
w j  zenem ubraniu i żółtych trzewikaoh, w

słomkowym kapeluszu, kokieteryjnie na ba­
kier nasuniętym.

Rzuciwszy żywym ruchem gazetę na 
stół, której ozytaniem przez cały czas rozmo­
wy był zajętym, zaw ołał:

— Przecież się na coś upały zdają, zaw­
sze mówiłem, ja s o b i e  ohwalę upał. Właśnie 
magistrat opublikował odezwę, żeby oszczę­
dnie się z wodą obchodzili. Nie mogę sobie 
przyjemniejszej odezwy wyobrazić. Ciągnąć 
piwko ze względu na dobro publiczne, to 
przecież rozsądne urządzenie. A  wieoie co je ­
szcze upał ma do siebie ? — zapytuje ten sam 
młody człowiek po krótkiej pauzie — że śli­
czne wiedeneczki pojawiają się na spacerach 
w tualetach, które nie każą odgadywać do­
piero ich wdzięków. A jak to poeta nasz raz 
trzeźwo powiedział:

Wer nicht liebt Wein, Weib...
Ten znów w tem widzi przyjemność. Ot 

każdy sobie — pomyślałem — s o b i e .
Ostoald Obogi.

Towarzystwo pedagogiczne.
L w ó w  16 lipce.

Na wczorajszem posiedzeniu p o p o- 
ł u d n i o w e m  załatwiono ostatecznie spra­
wę ustawy szkolnej z r. 1889 w myśl refe­
ratu p. Pałki. Uchwalono mianowicie co do 
płac i dodatków: przyjęcie nauczycieli na 
etat krajowy i przyjęcie za płacę zasadniczą 
trzy niższe rangi urzędników państwowych. 
Dodatki akty walne mają być rozdzielane po 
600, 600 i 400 kor. stosownie do miejsca po­
bytu Nie żonaci i nauczycielki pobierać mają 
połowę tych dodatków aktywalnych. Uchwa­
lono też żądać przyznawania nanczycielom 
dodatku pięcioletniego od dnia złożenia egza­
minu kwalifikacyjnego Dodatek ten ma być 
przyznany 3 razy po 200 kor.

W  sprawaoh zmiany przepisów o dyscy- 
plinarkach i karaoh uchwalono między inne- 
mi domagać się, aby wykonywanie wszelkich 
praw obywatelskich, jakoteż działalność pu- 
bliozna nauczycieli, q. ile nie sprzeciwia się 
ustawie karnej, nigdy nie pociągały za sobą 
dochodzeń dyscyplinarnych. W  miejsce rad 
okręgowych i inspektorów mają rozpatrywać 
przewinienia dyscyplinarne stworzyć się ma­
jące senaty powiatowe i krajowe, któreby 
przeprowadzały rozprawy nstne. Stronie ob­
winionej wolno jawić się w asystenoyi obroń­
cy prawnego. Kary zaś mają być w ten spo­
sób zmienione: Nagana, wstrzymanie stabili- 
zacyi prowizorycznym nauo '.ycielom o jeden 
rok a stałemu nauczycielowi wstrzymanie 
pięciolecia o jeden ruk, przeniesienie na inną 
posadę w tej samej randse bez uszczuplenia 
poborów, dalej przeniesienie na inną posadę 
z mniejszymi poborami, ale tylko o jedną 
klasę niżej, lub odjęcie kierownictwa, ostate­
cznie kara wydalenia ze służby.

Następnie delegat p. Fiutowski przed­
stawił projekt zmiany ustawy o emeryturze. 
Nauozyciele domagaja się tam: Zniżenia lat 
służby z 40 na 35 lat. Co do emerytury na­
uczyciela : a) po 10 latach 40 proc. płaoy z
dodatkami, za każdy rok następny 2*Lt proc. 
W razie nznanej niezdolności do służby skut­
kiem ntraty zwroku, słuchu itd. emeryturę 
należy liczyć juz po 5 latach. Nauczyciele, 
którzy uzyskali przepisane kwalifikacye i słu 
żą 5 lat, nabierają praw do emerytury; 2) 
pensye wdowie mają być 800, 1.000 i 1.200 
i;or.; na każde dzieci* zaś dodatek na wy­
chowanie 20 proc. z ograniczeniem, że płaca 
wdowy z dodatkami na wyohowanie dzieci 
nie może przekraczać 80 proc. zmarłego.

ty nioski te mają by o przedłożone odpo­
wiednim czynnikom do załatwienia.

W  końcu na wniosek komisyi matki u- 
chwalono wyrazić uznanie zarządowi główne 
mu za gorliwą pracę, wysłać delegatów do 
oddziałów, celem agitacyi i rozbudzenia w 
nich życia, ustanowić subwencyę dla „Szkoły".

Do zarządu głównego przy uzupełniają­
cych wyboraoh weszli pp.: Bieńkowska, Bay- 
ger, Stanisławski, Moos, Piórkiewicz, Solski, 
Mucha, Pałka, Krzywda, W ojtyga i Buoze 
wicz

Dalsze obrady w niedzielę rano.

Wiec nauczycieli ludowych.
L w ó w  16 lipca.

Do miasta naszego zjeohały się dziś rze­
sze całe nauozyoielek i nauczycieli ludowyoh 
na II powszechny krajowy wiec nauczycielski. 
Sala Filharmonii, gdzie obrady się odbywają, 
zapełniła się do ostatniego miejsoa, nawet I. 
i II piętro szczelnie wypełnione. Wśród obe­
cnych blizko połowa kobiet. Ogółem liczba 
obecnych doohodzi 2000 osób.

Na wstępie prezydent miasta dr. Mała­
chowski powitał serdeczni* zebranych imie­
niem miasta i imieniem tow. pedagogicznego. 
Życzył serdecznie uczestnikom wiecu, t by ich 
żądania, ioh postulaty, od tylu lat podnoszo­
ne, zostały jak najryohlej w interesie szkolni­
ctwa samego, z tą sprawą tak ściśle związa- 
nego, pomyślnie załatwione. — Z kolei prze­
mówił jako prezes komisyi wiecowej p. Jan 
Soleski. Podniósł on, że wiec przemyski, któ­
ry odbył się w r. 1901, zrobił za mało. Wiec 
tedy dzisiejszy powinien ponownie zająć się 
sprawą tak ciężkiego położenia materyalnego 
nauczycielstwa, domagać się rychłej poprawy 
jego doli, podwyższenia płac, oraz zmian w 
stosunkach prawnych. W  ustępie końcowym, 
wygłoszonym po rusku, zwrócił się mowoa do 
nauozycieli Rusinów, wzywając ich do soli 
darne.i walki w obronie słasznych żądań.

Po dokonaniu wyboru prezydyum wiecu, 
do którego weszli pp. Soleski jako prezes, Ja­
worski i Jakimowski jako zastępcy, Smalec, 
Mucha i Adamowioz jako sekretarze oras Wi- 
twicki, Ligęza i Jasiński jako gospodarze; 
uchwalono regulamin czynności dla przyszłej 
komisyi wykonawczej wiecu.

Następnie wygłosił p. Rosół referat o za­
wodowej organizaoyi nauczycielstwa ludowe­
go. Mówca w obszernem przemówieniu nakre­
ślił obraz smutnych stosunków, jakie wśród 
nauczycieli ludowych panują. Za ciężką, od­
powiedzialną pracę wynagrodzenie jest śmie­
sznie nędzne, tak że nie wystarcza na zaspo­
kojenie nawet najważniejszych potrzeb życio­
wych. Proponuje tedy referent, aby wiec po­
lecił komisyi wiecowej opracować projekt 
polityoznej organizacyi nauczycielstwa ludo­
wego całego kraju.

Po bardzo ożywionej dyskusyi wniosek 
ten uchwalono wraz z wnioskiem p. Mayera, 
aby utworzyć we Lwowie stałe biuro infor­
macyjne w sprawach projektowanej organi­
zaoyi.

Po krótkiej przerwie nastąpił referat p. 
Jakimowskiego o ustawie dyscyplinarnej. 
Mówca w zakończeniu referatu przedstawił 
rezolucyę, aby ustawę dyscyplinarną zmienić 
w tym kierunku:

1) aby nauczyciela stałego nie wolno było 
przenosić na inną posadę pod żadnym wa-

| runkiem, jeżeli śledztwo dyscyplinarne prze­
ciw niemu wdrożone nie udowodui jego winy 
w takim stopniu, że dalsza działalność jego 
na dotyohczasowej posadzie jest wręcz nie­
możliwą ,

2) aby utrata dodatku pięcioletniego 
i wogóle wszelkie kary pieniężne nie mogły 
być stosowane jako kary dyscyplinarne;

3) by wydać jasno określoną ustawę o 
postępowaniu dyscyplinarnem, w której 
uwzględnione być powinny przedewszystkiem
a) aby wolno było tłómaozyó się obwinione­
mu ustnie z przybraniem obrońcy prawnego,
b) aby anonimowe oskarżenia usunięte zosta­
ły przy wszystkich dochodzeniach dyscypli­
narnych, c) aby nauozycielom dozwolone było 
swobodne wykonywanie praw obywatelskich, 
zagwarantowanych ustawą zasadn. z r. 1869. 
d) aby zachowanie się polityczne i towarzy­
skie nauczyciela nie było brane pod karb 
przepisów dyscyplinarnych, e) aby przy ra­
dach szkolnyoh okręgowyoh i przy radzie 
szkol. kraj. ustanowiono osobne komisye 
dyscyplinarne, złożone z nauczycieli i wydano 
dla ioh postępowania speoyalną instrukcyę. 
Wnioski te jednomyślnie przyjęto, poozem 
odroczono obrady do popołudnia.

Kronika.
Lwów dnia 16. lipca 1904. 

fta lem tanirk .
W niedzielę 17 lipo* Aleksego. — (ir. kc.t An- 

dreja. — Kai. siew. Dzierży kraj a.
Wsohód słońc* 4-88, zachód 7-46.
W poniedziałek 18 lipoa Szymona z Lipnicy.

(ir. kat. Ananasya. — Kai. słow. Unieława.
Wschód złońoa 424, zachód 7*47.
We wtorek 19 lipoa Winoentego a Paulo — (ii. 

kat. Syzona Weł/k — Kai. Błow. Wodzisława.
Wschód słońca 4'25, zachód, 7-48.
We środę 20 lipoa Czesława i Kasyaua. — (ir. kat. 

Ftomy Prep. — Kai. słow. Czesława.
Wsohód słońca 4*86, zaohód 7 42.

—  Mianowania- Cesarz nadał emerytowanemu 
głównemu poborcy poletkowemu Janowi Mattauszko- 
wi w Gródku tytuł radcy cesarskiego.

Minister skarbu zamianował st. komisarzy II 
klasy, St. Pierackiego i Jana Vaudyana, st. komisa­
rzami skarbowymi I  kl.

Minister handlu zamianował starszego kon- 
trolora pocztowego w Dubrowniku, H. Sikorskiego 
starszym zarządcą pocztowym w Kotarze.

—  Mianowania i przeaiesienla w sądach.
Prezydent gabinetu, jako kierownik ministerstwa 
sprawiedliwośoi, przeniósł adjunktów sądowych: Ja-
kóba Czwiertnię ze Stanisławowa do Bochni, dr. Jó­
zefa Mierosze wskiego z Krzenowa do Podgórza, 
W ład. Kisiela z Biecza do Krakowa, dr. Jana Po­
gorzelskiego z Nowego Targu do Kęt, dr. Michała 
Skowrońskiego z Gorlic do Krosua, Stefana Czo 
stoma z Dukli do Brzeska, Michała Celewicza z Gło­
gowa do Limanowej, Tad, Paskiewicza do Nowego 
T argu ; zamianował adiunktami sądowymi auskultan- 
tów: Boi. Dzienotta do Głogowa, Gabryela Habliń- 
skiego do Oświęcima, Izydora Gibacha do Gorlic, dr. 
Edmunda Pegowskiego do Dukli, Fel. Piotrowskiego 
do Siemienia, dr. Edwarda Korczyńskiego do Biecza 
i Zygmunta Waszewicza w okręgu krąj. sądu w Ko- 
zorówce.

—  Przeniesienie Namiestnik przeniósł koncepi- 
stę namiestnictwa, Stan. Łukaszewskiego, z Limano­
wej do Buczaoza.

— Kanonikami honorowymi rzi kat. kapituły 
w Przemyślu zamianował cesarz rz. kat. pro 
boszcza w Grabowniey, ks. Edwarda Wanieka 
i rz. kat. proboszcza w Brzozowie, ks. Marcina 
Brołego.

Kronika lwowska.
=  Uroczystość św. Winoentego a Paulo

obchodzi się w kościele SS. Miłosierdzia przy ul. 
Teatyńskiej czterdziestogodzinnem nabożeństwem w 
w dniach 17, 18 i 19 bm. Wystawienie Najśw. 
Sakramentu o 5 rano. Suma o 10, nieszpory z ka­
zaniem o 5. W  samą uroczystość dnia 19 bm. suma 
z kazaniem o pół do 11, nieszpory z kazaniem o 5. 
Odpust zupełny.

ss  Mianowanie w maglstraole. Na ostatniom 
posiedzeniu rady miejskiej został kierownik expedytu 
p. St. Elektorowicz mianowany komisarzem w IX. 
randze.

—  Z magistratu. Sekcya organizacyjna uchwa­
liła bezwarunkowo uie przyjmować kobiet ua posady 
manipulantek i pisarek.

=  Tragedya. Z Rjeki tolegralowauo wczoraj, że 
znalazła tam śmierć w nurtach morza pewna młoda 
para, pochodąca z Galicyi. Wybrała się ona barką 
ua wycieczkę na pełne morze; barką sterował rybak 
i jego pomocnik, młody chłopak. Naraz zerwał się 
silny wicher, wywrócił barkę a młoda para i rybak 
utonęli; uratował się jedynie chłopak rybacki.

Nieco późuiej przyszedł z Rjeki do policyi 
lwowskiej telegram, donoszący, że przy topielcu, wy­
rzuconym przez fale na brzeg, znaleziono w pugila­
resie adres: Adolf German, Lemberg, Lelewela 10. 
Ponieważ rzeczywiście syn inspektora szkoln. p. Ger- 
mana wyjechał przed kilku dniami ze Lwowa, a wraz 
z nim słuchaczka IV  roku medycyny, panna Rosz- 
kiewiczówna, zdaje się nie ulegać wątpliwości, że to 
tę właśnie parę katastrofa zabiła. Radca German 
wyjechał natychmiast do Rjeki.

Dr. Adolf German i pua Zofia Roszkiewiczówua 
byli z wolą i - jeżeniem obu ich rodzin narzeczony­
mi, a uroczyste ich zaręczyny odbyły się w czasie 
tegorocznych świąt Wielkanocnych. Dzisiaj rano wy­
jechała do Rjeki matka panny Roszkiewiczówny ra­
zem z ojcem i bratem dra Germana. Bliższe szcze­
góły tragicznego wypadku rodzinom dotąd nie są 
wiadome.

Zamach samobójczy- Dziś po południu p o ­
pełniła p. B. zamieszkała przy ul. Balonowej, zamach 
samobójczy.

Przyszła mianowicie do swej znajomej przy 
ul. Gródeckiej 1. 26 i rzuciła się z II. piętra na 
podwórze. Stan jej zdrowia jest bardzo groźny.

—  Hotel krakowski we Lwowie. Sprzedaż tego
hotelu, o której w swoim czasie donoszono, nie przy­
szła do skutku i realność ta pozostaje nadal w do- 
tychczasowem ręku.

—  Pociągi lokalne między Lwowom i Brzu- 
chowlcaml. Z dniem 20 bm. zmieniony będzie roz­
kład jazdy pociągów lokalnych między Lwowem 
i Bizuchowicami; kursować będą zamiast pociągu nr.
2221 pociąg nr. 2229, a zamiast pociągów nr.
2222 i 2228, pociągi nr. 2230 i 2232. ‘ Ponadto 
zaprowadzoną będzie od tego dnia jeszoze jedna para 
codziennie kursujących pociągów lokalnych nr. 2219 
A i 2220 A.

Od 20 lipca do 11 września włącznie będą 
odjeżdżały pociągi osobne do Brzuchowic względnie 
z powrotem wedle następującego zestawienia (czas 
środkowo-europejski).

Ze Lwowa do Brzuchowic: o godz. 5 m. 48 
rano, o 9 m. 30, o 10 m. 50 przed południem, o 
12 m. 32, o 2 m. 65, o 3 m. 35, o 5 m. 65 po­
południu, o 7 m. 65, o 8 m. 64 wieczór i o 11 m. 10 
w nocy (tylko każdej niedzieli).

Z Brzuchowic do Lwowa o godzinie 6 m, 9,
0 7 m. 07 rano, o 11 m. 20 przedpołudniem o
1 m. 20, o 2 m. 50, o 4 m. 05, o 4 m. 
40 popołudniu, o 7 m. 29 i o 8 m. 47 
wieczór.

Kronika krajowa.
Nowy kościół stanie w najbliższej przyszłości 

na wschodnich kresach naszego kraju. Oto jak pisz* 
z Czorlkowa odbyło się w zeszłą niedzielę uro­
czyste poświęcenie kamienia węgielnego pod kościół 
w Białobożnioy koło Czortkowa. Myśl tego zbożnego 
dzieła wyszła od ks. Moczarowskiego i p, Cieleckiej 
z Byczkowiec, utworzono komitet, zbierano gorliwie „ 
składki, w czem szczególnie zasłużył się nauczyciel 
p. Hojak a gdy p. A. Zawadzki ofiarował plac pod 
budowę zaś p. Podlewski kaniioń potrzebny, przy­
stąpiono do budowy.

Na uroczystość poświęcenia kamienia węgiel­
nego przybyła tłumnie ludność polska z okolicznych 
wsi Siemiakowieo, Ghomiakówki, Słobódki i i., przy­
było też obywatelstwo miejscowe i inteligencja. Na 
cmentarzu w kapliczce odprawiono uroczyste nabo­
żeństwo, po którem ks. prałat Gromnicki z Buczacza 
wygłosił podniosłe kazanie, wzywając nb e narodo­
wości, zamieszkujące tę część kraju do bratniej zgo­
dy. Następnie został poświęcony kamień węgielny
i spisany akt fundacyjny.

Przystąpienie do budowy lego kościoła to Lkt 
dla sprawy polskiej na kresach bardzo doniosły.
Można też mieć nadzieję, że lud polski, ulegający 
tam coraz bardzeij rutenizmowi, zostanie uraiowany 
dla narodowości polskiej.

Z tow. pralnej ochrony podatników W
Trembowli odbył się dnia 11. bm. wiec, p o św ię c o n y  
omówieniu spraw pu.latkowych. Duża sala magistratu 
treinbowelskiego zapełniła się przedstawicielami
wszystkich warstw społecznych O bok  obywateli
ziemskich i duchownych obu obrządków sala za- 
toiła się wielką liczbą włościan, kupców i mieszczan. 
Wiec zagaił marszałek powiatu treinbowelskiego po­
seł Jerzy hr. Baworowski, wyjaśniając cele i za- 
dauia wiecu i kreśląc w żywych konturach do­
tychczasowe usiłowania w kierunku zwalczenia 
nadużyć władz skarbowych.

D r. Gargas przedstawił następnie szczegółowo 
nieprawidłowości, popełniane przez władze skarbowe, 
tudzież środki i sposoby, obrane przez tow. celem 
usunięcia tych nadużyć. Po tem rozwinęła się oży­
wiona dyskusya, w której wzięli udział ks dziekan 
Jan Załueki, dyrektor Paszkowski, ks. proboszcz 
Turczański, p. Herman W illner i kilku włościan. 
Omawiano sprawę katastru podatku gruntowego 
i łączące się z tem sprawy wadliwego stanu ksiąg 
gruntowych, sprawę ogromnie długiego zalegania 
rekursów, nienależytego potnienia funkcyj przez 
członków wybranych komisyj szacunkowych podatku 
osobisto-doehodowego i zarobkowego, sprawę odpo­
wiedzialności skarbu państwa za bezprawne czynności 
urzędników.

Podniesiono również żądanie, by w komisjach 
szacunkowych referaty dzielono między poszczegól­
nych członków komisyi i by komisjom przedkładano 
również i dawniejsze wymiary. W końcu podniesiono 
życzenie utworzenia osobnego oddziału towarzystwa 
w Trembowli. Gdy jednak hr. Baworowski i dr. 
Gargas oświadczyli, że utworzenie takiego oddziału 
byłoby na razie przedwczesnem, wybrano komitet, 
mająoy za zadanie pozyskiwanie członków dla tow. 
w powiecie trembowelskim, tudzież szerzenie wia­
domości o jego pracach i zadaniach. Przewodniczący 
hr. Baworowski podał w końcu do wiadomości ze­
branych, że wydział powiatowy w Trembowli posta­
nowił przeprowadzić przy pomocy towarzvstwa re­
wizję katastru podatku domowo-klaso^ego w lednej 
z grniu powiatu treinbowelskiego na koszt funduszu 
powiatowego i wyraził nadzieję, że wszystkie gminy 
powiatu pójdą niebawem za tym przykładem, ty końcu 
uchwalono następujące rezolucje: 1) W iec żąda wy­
dania wykonawozej ustawy o odpowiedzialności skar­
bu państwa za bezprawne czynności jego organów,
2) Wieo uważa za niezbędnie konieczne przepro­
wadzenie przez rząd gruntownej i systematycznej re­
w izji katastru podatku gruntowego. 3) Wiec domaga 
się szybszego załatwiania rekursów, wnoszonych 
w sprawach podatkowych a zalegających obecnie ca- 
łemi latami.

0 przykrem zajśoin donoszą z Brzeżan do 
Kuryera hvort>.: Uczeń VII klasy girnn., Maksym 
Dziamba, znieważył czynnie prof. Klingera. Stud< nci 
zsolidaryzowali się ze swoim krewkim kolega i w 
gimnazjum zawrzało. Nadeszli żandarmi i jednego 
studenta z V I klasy aresztowali. To dało powód do 
większego jeszcze rozjątrzenia umysłów i sprowadzo­
no aż patrol wojskowy do przywrócenia porządku pu­
blicznego.

Knrs Szewski majsterski, zarządzony przez 
wydział krajowy, odbędzie się w Przemyślu od 16 
sierpnia do 8 października. Nauka bezpłatna. Zgło­
szenia do 2 sierpnia na ręce burmistrza miasta ITze- 
myśla. Ubodzy kandydaci otrzymać mogą zasiłek 
po 1 kor. 60 hal. dziennie i na koszta podróży.

Kronika powszechna.
$ W ki. Borye. ‘Ber li ner Tagblałł inną po­

daje wersyę od zanotowanego przez nas wczoraj do­
niesienia Zeiłu o zachowaniu się w. ks. Borysa na 
Dalekim W schodzie:

Kiedy w. ks. Borys przybył do Liaojang, 
przywiózł ze sobą bardzo wiele kobiet. Jenerał Ku­
ropatkin wiedział zarówno od policyi w Petersbur­
gu, jak i od swojej policyi obozowej, że wiele z nich 
zajmuje się szpiegostwem na rzecz Japonii. Miano­
wicie Japończycy przekupili wiele kobiet z orszaku 
w. ks. Borysa, aby te dostarczały im wiadomości. 
Jenerał Kuropatkin zażądał od w. ks. Borysa, nby 
te kobiety odesłał do Petersburga. W. ks. nie ch-iał 
temu zadosyó uczynić. W  tem zaszedł wypadek, źe 
jedną z nich złapano na szpiegostwie. Dzięki popar­
ciu wiolkiego księcia, który wierzył w jej nie win 
nośó, udało się jej ucioc. Kuropatkin powtórzył w. 
ks. Borysowi swoje żądanie tonem stanowczym. W. 
książę uczuł się obrażonym i uniesiony gniewem 
zawołał:

—  Uzy pan wio, z kim pan mówi?
Kuropatkin odpowiedział:
—  Tak jest. Pan jesteś porucznikiem huzarów 

i wielkim księciem a ja jestem naczelnym komen­
dantem armii mandżurskiej i jako wódz rozkazuję, 
abyś pan natychmiast odesłał te kobiety do Rosyi 
europejskiej.

W . ks. Borys na chwilę osłupiał, ale wnet 
dobył szabli, rzucił się z nią na Kuropatkina i ciął 
go w twarz. Kuropatkin otrzymał dosyć ciężką ranę 
przez nos. Wysłany natychmiast raport do Peters­
burga spowodował skazanie w. ks. Borysa na osio- 
dlenie w Archangielsku. Jen. Kuropatkin do czasu zago­
jenia się rany nie pokazywał się nikomu. Wiadomość 
o tem zajściu potwierdziły doniesienia rosyjskiej 
ajencyi telegraficznej, że jenerał Kuropatkin był przez 
pewisu czas chory.

§ leńoy rosyjecy w Japonii. Gazety odeskie 
podają wyjątki z listów prywatnych oficerów rosyj­
skich, którzy się znajdują w niewoli u Japońosyków. 
Kapitan jednego z pochwyconych przez Japończyków 
parostatków „floty dobrowolnej" p.  Sielicki, któreg 
niedawno przewieziono z miasta Sasebo do Mata u 
jamy, pisze: „Mieszkam w jednej z japońskich świą 
tyń bardzo czysto utrzymywanej i otoczonej niewiel- 
kiem podwórkiem pokrytem bujną i wspaniałą roślin­
nością. Na środku tego podwórka urząizona jest nie­
wielka fontanna, z której nieustannie tryska stra

t
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mień wody. Miejsce swego tymczasowego pobytu z 
powodu jego czystości, przytulności i artystycznego 
wyglądu kapitan Sielicki w listach nazywa „złotą 
klatką". Jest ono otoczone ścisłą strażą. Kapitana 
Sielickiego często odwiedzają japońskie damy, człon­
kinie komitetu dobroczynności, które opiekują się 
rannymi i jeńcami. Przynoszą mu bukiety żywych 
kwiatów. Sielickiemu wolno spacerować po mieście, 
nie korzysta on jednak z tego, bo spacery odbywają 
się pod eskortą".

Stabs-kapitan Rawa pisze z Matsujamy do 
swego wuja w Kiszyniewie: „W arunki, w których 
znaleśliśmy się i znajdujemy, są uastępnjące: Gdy 
wojska japońskie pozbierały nas z pola bitwy (kap. 
R awa był parokrotnie ranny), przeniesiono nas do 
wsi Tiurenczon (nad Jalu dnia 1 maja), gdzie zna­
lazło się okołu 400 rannych, porzuconych przez 
wojska nasze na polu. Następnie przewieziono 
nas na statkach do Matsujamy na wyspie Sikoko, 
gdzie przebywamy dutychczas. Dnia 0 maja wypi­
sałem Bię ze szpitala i znajduję się obecnie w liczbie 
jeńców wojennych. W szpitalach ja i wszyscy nasi 
ranni, oo powiedzieć należy ku chwale państwa ja ­
pońskiego, korzystaliśmy i korzy itamy z doskonałego 
wzorowego leczenia i dozoru, dlatego też zmarło od 
ran bardzo mało, wszystkiego 10 ludzi. Stosunek 
wyższych warstw państwa japońskiego do nas jest 
bardzo poprawny, ale nudy wskutek bezczynności, 
tęsknota za ojczyzną i samo więzienie pod surową 
strażą czynią nasze położenie nieznośnem. Ukrywają 
przed nami wszystko, co się dzieje na terenie wojny 
i dlatego pozbawieni jesteśmy możności żyć jedną 
duszą z narodem rosyjskim. Listy nasze są kontro­
lowaneu.

Listy te oficerów rosyjskich dowodzą, te jeśli 
nawet nadzór jeńców jest surowy, co zresztą jest zu­
pełnie zrozumiałe, obchodzenie się z nimi jest nie­
zwykle humanitarne.

§ Wuechnlemieckle majaczenia- W  Berlinie 
ukazał się romans Augusta Niemanna, nakładem 
księgarni W . Vobocha, w którym autor obrabia ulu­
biony temat niemiecki „W ojnę wszechświatową". 
Tendencya romausn zwrócona jeBt przeciw Anglii. 
Autor w powieści swej dowodzi, że mocarstwa R o - 
sya, Francya i Niemcy złączą się, a po poskromie­
niu Japonii i odosobnieniu jej od innych państw 
azyatyckich, zwrócą się przeciw A nglii, aby jej prze­
moc skruszyć. Po długiej wojnie książę Henry*: pru­
ski, na czele związaowych flot, zniszczy Anglików 
pod Vlissingen do tego stopnia, że woska związkowe 
wkroczyć będą mogły do Anglii, a cesarz W ilhelm 
odbędzie tryumfalny wjazd do Londynu. Pokój zostanie 
zawarty na następujących warunkach: Indye przy­
znane zostaną Rosy i, Francya otrzyma Egipt i Bel­
gię, Hiszpania Gibraltar, Auglii pozostanie na mo­
rzu Sródziemnem tylko Malta. W  nowoutworzonej 
Macedonii rządzić będzie jeden z arcyksiążąt austrya- 
ckich. Niemcy w żądaniach swoich są najrozsądniej­
si ; otrzymają tylko porty w Antwerpii, w niemie­
ckiej Afryce południowej zatokę Wielorybią i wyspę 
Zanzibar, Kraje boerskie otrzymają znowu nieza­
leżność, a Holandya wraz z koloniami pozostanie pod 
protektoratem Niemiec. Oto są mniej więcej warunki 
pokoju, które mają zostać w oddzielnych punktach 
uregulowane na kongresie hagskim. Polityczne te 
wyniki romansu, jak widzimy, są świetne, a prze­
prowadza je konsekwentnie bohater powieści, który 
naturalnie jest niemieckim oficerem generalnego 
sztabn.

Strajk w kopalniach nafty.
B o r y s ła w  14 lipca.

Olbrzymi strajk trwa dalej i przeciągnie 
się niewątpliwie jeszcze czas dłuższy, ponie­
waż żadna ze stron nie chce ustąpić. Robotni- 
oy za pośrednictwem radcy Piwockiego ohieli 
nawiązać rokowania. Gdy jednak radca Pi- 
wocki zaproponował, by czterech delegowanych 
przez robotników i 4 przez pracodawców ze­
szło się na posiedzenie, komitet firm nie zgo­
dził się na to.

Sprowadzani do pracy robotnicy ze stron 
innych, po poinformowaniu się o sytuacyi, 
opuozczają Borysław. Wśród wojska szerzy się 
dyzenterya z powodu wprost niemożliwej wo­
dy, do której żołnierze nie są przyzwyczajeni. 
Pogrzeb szeregowca 89 pp. J- Surowego od­
był *ię w cichości jeszcze w środę. Twierdzą 
tu stanowczo, że został on zastrzelony przez 
porucznika, który nazywa się Kwiech. Krążą 
też pogłoski, że porucznik ten został areszto­
wany. Z pośród robotników aresztowano do­
tąd 30. Agitator Wifcyk ze Lwowa wyjechał 
z Borysławia, ponieważ groziło mu aresztowa­
nie. Wyjazd robotników strakujących trwa
dalej. .

Wczoraj odbyło się zgromadzenie na tło- 
oe. Przemawiał poseł Daszyński.

Pojawiły się tu odezwy, podpisane przez 
„komitet niezawisłych robotników", domaga­
jące się bezpośredniego i powszechnego wy­
boru członków komitetu dla pertraktacyj z 
pracodawcami. Twierdzą tu, że odezwa ta 
jest zredagowana przez komitet pracodawco w.

( Telegramy Gan. Naród.)
C h o r k ó w k a  16 lipca. W  Bóbrce koło 

Krosna 4 szyby stoją od 12 bm. w południe, w 
Kobylanaoh koło Chorkówki 2 szyby d. 14 
bm. w południe stanęły. Żądania wszędzie te 
same, głównie 8-godzinny czas pracy, czyli 3 
szychty (zamiast dotychczasowych dwu) na 
dobę, tak, jak jest w kopalniach wosku w Bo­
rysławiu i jak było niegdyś u Szozepanow- 
»kiego w Słobodzie rungurskiej. Węglówka 
koło Krosna (15 szybów) nie strajkuje.

B o r y s ła w  16 lipca. Wczoraj napadli 
strajkujący na jeden szyb tow. karpackiego, 
usiłując przeszkodzić tłoczeniu ropy. Przy 
pomocy asystencyi wojskowej odparto ich 
i przywrócono porządek. Prócz tego wykro 
osenia, nigdzie spokoju ani w dzień ani w 
nocy nie zakłócono.

K r a « « »  16 lipca. Strajk w okolicznych 
kopalniach trwa dalej a przebieg jego jest 
spokojny. W  pierwszych dniach nawet robo­
tnicy sami tłoczyli ropę wybuchającą do re- 
zerwoarów, nie dopuszozająo do jej rozlewa­
nia się i aa trucia wody w Jasiółce Dopiero 
pod wpływem agitatorów w Borysławiu za­
przestali robotnicy i tej pracy a urzędnicy 
mogą ją  wykonywać tylko pod osłoną wojska. 
Krążą tu p og łosk i, że przedsiębioroy zamie­
rzają sprowadzió do kraju kilka tysięcy robo­
tników z Włoch.

Strajk robotników naftowych objął wczo­
raj także przedsiębiorstwa w Węglówoe. Ro­
kowania prowadzone w Równem Rogaoh i 
Węglówoe nie doprowadziły do rezultatu i zo­
stały rezwane. P rze d s ię b io rcy  we*wali robo­
tników do powrotu do pracy najpóźniej do 
poniedziałku w południe, w przeciwnym ra­
zie będą od tej chwili uważali stosunek; 
służbowy za zerwany. Z powodu rozszerzenia! 
się strajku w Krośnieńskim powiecie wzmo-j 
eniono tamże wczoraj wieczór asystencyę 
wojskową.

Z całego świata.
P aryż 16. lipca. Wskutek ostrej wymiany 

słów ua 08tatuicm posiedzeniu Izby we środę odbył 
się wczoraj po południu pojedynek na pistolety 
z dwukrotną wymianą kul między dep. Prosseuse 
a Clourem.

Pojedynek zakończył się bez rozlewu krwi.
9 1 a r s y l l a  16. lipca. W  fabryce zapalników 

elektrycznych w St. Martin de Creud nastąpił wy­
buch. Z 14 kobiet zajętych w fabryce 3 zostały za­
bite, 6 jest rannych. Gały budynek" uległ zni­
szczeniu.

stan pOirtetrU. Sprawozdanie centralnej sta- 
syi meteorologicznej we Wiedniu i austryaokioh kole 
państwowych. Dnia IB. lipoa.. 1904 r. o godzinie 7 
rano — Czermowoe + 1 4 1  Tarnopol — —, Liwów +164 
Skole +•—, Przemyśl —■—, Jarosław +16-2, Tarnów 
+19-7, Nowy Zagórz +■—, Kraków+16'6, Praga +18 3, 
Wiedeń +18 4 Śemmering + - — 0, Budapeszt+20 4, Isahl 
-1186 Riva + 0 -—, Tryest +25-6; Celsynsza.

W akacje.
Po dziesięciomiesięcznej twardej dyscyplinie 

szkolnej zjeżdża się młodzież do domów na tyle po­
trzebny jej wypoczynek. Pożądanom jest, aby rodzice 
lub ci, którym zdana jest opieka nad zdrowiem 
i rozwojem „małych ludzi*, pamiętała o tem. Naj­
pierw niech ci opiekunowie przypomną sobie swoje 
szkolne czasy, swoją „trwogę szkolną", obawę przed 
nauczycielami, obawę, czy tym nauczycielom po ich 
myśli odpowiedzą, obawę przed wyrzutami rodziców, 
która najbardziej boli młode serca. W ina „nieuctwa", 
łajania i kaiy dotykają nierzadko uczniów, którzy 
wprawdzie przynieśli złe świadectwa, ale którzyby 
się byli cnętnie uczyli, gdyby wiedzieli, jak się 
uozyć mają. Tu im wyjaśniać trzeba. Niejednemu 
z „ostatnich" robi się wówczas jasuo w głowie i ku 
zdumieniu wszystkich staje się dobrym matematy­
kiem lub pisze wybornie zadania stylistyczne. Tą 
bramą jednak, która zamyka mózgi młodzieńcze 
i niedopuszcza do nich promienia oświecenia, są pra­
wie zawsze groźby, łajania i nerwowy skutkiem tego 
niepokój chłopaka. Trzeba mu przecież pieczołowi­
tością, wzmacnianiem zaufauia jego do siebie samego, 
dopomódz do zebrauia się w sobie, sknpienia i roz­
myślania.

Prawda, że dziś bez świadectwa z matury — 
która jest prawdziwą loteryą —  trudno przebijać się 
dalej w świeoie, ale niejeden już stał się dzieluym 
kupcem, doskonałym majstrem, „całym człowiekiem", 
chociaż mu nie wystawiono świadectwa dojrzałości. 
A przeciwnie niejeden uczony ze znakomitemi świa­
dectwami szkolnemi cierpiał głód, ponieważ teorye 
książkowe, któremi nabijał sobie głowę, zabiły 
w nim zmysł praktyczny i zdolność mądrego korzy­
stania ze sposobności.

Nie jest to więc roztropnem zmuszać dzieci za 
każdą ceuę do wyznaczonego im raz z góry kie- 
ruuku nauki. Ten przymus jest przyczyną naszego 
nerwowego, szybkiego Bpusobu życia. Nie można 
więc dość zalecać, aby młodzieży nie psuć, uie 
uszczuplać wakacyj przez dodatkowe uczenie się, 
powtarzanie —  tak zwane „poprawki po wakacjach" 
są czystem barbarzyństwem —  lecz należy jej dać 
wytchnienie, aby rozwijający się dopiero organizm 
mógł zaczerpnąć pełnego oddechu. A  przedewszyst- 
kiem nie trzeba brać zbyt tragicznie złych świadectw 
szkolnych. Częściej winien im nauczyciel, niżeli 
dziecko...

Ruch artystyczno-literacki.
* Teatr lwowski. Dyrektor Pawlikowski pod­

czas swej bytności w Warszawie nabył sztukę, na­
grodzoną na konkursie miłośników, p. t. „D r. Zy­
gmunt Łomski", przez B. Hertza.

Szw edka.
Jednym z najbardziej charakterystycznych ry- 

bów  skandynawskiego ducha jest wysoki szacuuek 
dla kobiety i gorące pragnienie kobiety zdobycia rów­
nych z mężczyzną praw. Gdy kobieta południa uj­
muje swa gracyą i swym powabem, kobieta północy 
panuje swą siłą. Przez wiele wieków otrzymywały 
córki szlacheckich rodów między podarkami ślubnymi 
włócznię, jako symbol jej wojowniczego ducha, a już 
w roku 1150 przyznano kobietom stanu mieszczań­
skiego te same „prawa do zamków i kluczów do­
mu", jakie mieli ich małżonkowie. A  pomijając róż­
nice, jakie są widoczne między kobietą dzisiejszą a 
kobietą z czasów średniowiecza, podkreślić trzeba to 

'sarno u niej zamiłowanie do ćwiczeń fizycznych i to 
jsamo dążenie do niezawiBłowiści. W  przeważnej czę­
ś c i  szkół uczą się chłopcy i dziewczęta wspólnie, 
I stąd pewna swoboda w obejściu, pewne „sans-gene“ , 
'które pozbawia „koleżankę" przywilejów, przyznawa- 
juyeh kobietom. Dziesięcioletnie dziewczę chodzi sa­
mo, jeździ samo, jeduem słowem, jest pozostawione 
własnej przezorności, to też chłopcy przeważnie nie 
robią sobie nic z ich obecności a ich wspńlno zaba­
wy są często do pewnego stopnia brutalne. Ten dzi­
wny dla nas stosunek ilustruje najlepiej następujący 

jwypadek: Podczas pewnej wycieczki na łodziach po- 
(Tstała między oficerem a kilku młodemi pannami 
sprzeczka o siłę i odwagę; sprzeczka się zaognia a 
że każde z nich twierdziło, że jest najlepszym pły­
wakiem, skacze całe towarzystwo bez namysłu do 
wody, nie troszcząc się wiele o zdrowie, o suknie, o 
,to wreszoie, co powiedzą widzowie na brzegu. Istnieje 
jW Szweeyi stowarzyszenie strzeleckie pod protektora 
tem królowej, do którego stowarzyszenia należą wyłą- 

jcznie damy z wyższego towarzystwa. Rząd użycza 
im do użytku broń wojskową wraz z patronami. O d ­
bywają się regularne zawody, rozdaje się przytem 
nagrody a w razie wybuchu wojny jest każda z tych 

‘dam gotową wyruszyć w pole. Zamiłowanie to je- 
idnak do sportu i ćwiczeń fizycznych uie przeszkadza 
w uiczem rozwojowi ducha. W icie z tych amazonek 

] otrzymuje bardzo subtelne wykształcenie, studyuje na 
(angielskich i niemieckich uniwersytetach, włada swo- 
boduie pięciu lub czteroma językami. W  żaduem też 

[państwie walka o chleb codzienny nie jest kobiecie 
tak łatwą, jak w Szweeyi. Wszystkie zawody stoją 

(przed dnią otworem. Może być lekarzem, rtauczycie- 
jlem w najwyższych zakładach naukowych, dzienni­
karzem, przemysłowcem, może być zatrudnioną we 
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstwach, nie tracąc nic 
ze swego stanowiska w społeczeństwie jako kobieta. 
Pierwsze towarzystwo transportowe w Sztokholmie 

'zostało założone i było pod kierownictwem pewnej 
‘ hrabiny. W iele drukarń zatrudnia wyłącznie kobiety. 
!W literaturze jest głową szkoły idealistycznej Selma 
Lagerlof. Całkiem naturainem następstwem tego roz­
w oju  duchowego indywidualizmu kobiet jest absolu­
tn a  obojętność wobec kweatyi małżeństwa. Dumna 
i na swą wysoką moralną wartość, widzi kobieta Szwe­
c ji  w miłości tylko sentymentalne upojenie, które na 
nią uakłada najcięższe obowiązki a nie dozwala na 

'żadne kompromisy. Wskutek organizacji współcze­
snego społeczeństwa w ojozyźnie ma zawsze sposob- 

jność zdobyć sobie niezależne stanowisko i małżeń­
stwo nie jest dla niej ani koniecznością, ani przysta- 

jnią ratunkową. To też widzi się w Szweeyi ogromną 
• ilość kobiet, żyjących samotnie, dla siebie, jedne 
[z pracy rąk własnych, inne z osobistego majątku. 
A  wszystkie one pędzą żywot przyjemny i swo­
bodny.

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poczną.)

— Prezentę na probostwo kościoła św. Anny 
nadało grouo profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego 
ks. dr. Capucie.

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj wieczorem odbyło się w Opawie 

zgromadzenie Niemców celem zaprotestowa­
nia przeciw utworzeniu równoległych klas 
słowiańskich w seminaryaoh nauczycielskich 
w Opawie i Cieszynie. Po zgromadzenia tłu­
my przeciągały ulicami, ale polieya rozprószy­
ła je. Demonstranci obrzucili kamieniami 
sklepy czeskie i powybijali w nich szyby. 
Dwóch ekscedentów aresztowano.

Jak z innej strony donoszą, wiec nie­
miecki zakończony został tem, że uczestnicy 
przeszli w kolumnach ulicą Bismarka przed 
gmach rządu narodowego. Polieya magistracka 
sprzyjająca Niemcom nie stawiała demon­
strantom żadnej przeszkody. Demostracya 
odbywała się przeszło godzinę Wołano przed 
namiestnictwem „Precz z Thanem ! preoz z 
Michejdą, precz z Polakami i Czecham i! nie 
pozwolimy na równoległe klasy czeskie i pol­
skie! nie chcemy i nie pozwolimy na poloni­
zowanie i czechizowanie Anstryi!"

Niemcy nie zadowalają się tem wczoraj- 
ezem daniem upustu swojej cywilizacyi i zwo­
łali ponowne takież sama zgromadzenie na 
18 sierpnia.

Telegramy i teielonematy.
Itr. <4lovanelli w Ualioji
K ra k ów  16 lipoa. (Tel. pryw.). Mini­

ster rolnictwa br, Giovanelli przybył dziś ra­
no o godz. 8. do Krakowa w towarzystwie 
radcy dworu Struszkiewicza i radcy sekoyj- 
nego br. Sackena. Na dworcu powitał go de­
legat Fedorowicz, starszy radoa górniczy Ge- 
rzabek, radca górniczy Salamon Friedberg, 
starszy komisarz górniczy Zarański, dyrektor 
policyi Flattau. naczelnik stacyi Sedlaczek. 
Minister zamieszkał w Grandhotelu.

K ra k ów  16 lipca. (Tel. w ł.). O godz. 8 
rano ndał się minister do Prądnika czerwo­
nego i zwiedził tam zagład sadowniczy 
„Klimka" należąoy do tow. ogrodniczego. 
Oprowadzali go pp. Brzeziński i dr. Goliński. 
Następnie zwiedził pole i ogród doświad­
czalny, należący do studyum rolniczego, 
biura starostwa rolniczego, poozem ndał się 
do Muzeum Narodowego w Sukiennicach. Dalej 
zwiedził bibliotekę Jagiellońską i Akademię 
Umiejętności, poczem w starostwie ndzielał 
audyencyj.

K rak ów  16 lipca. (Tel. pryw.) Minister 
Gioyanelli podczas przedstawiania ma się u- 
rzędników starostwa wyraził delegatowi na­
miestnictwa Fedorowiczowi i całemu perso­
nelowi imieniem ministerstwa rolniotwa uzna­
nie za skuteczną ochronę wałów na Wiśle w 
czasie zeszłorocznej powodzi.

Sejm węgierski.
B udapeszt 16. lięca. Na wczoraj szem 

poaiou^eintl sejmu.' W uaifezyiU ciągli dyskusyi 
nad podwyższeniem listy cywilnej imieniem 
partyi liberalnej, zabrał głos bar. Daniel i 
oświadczył, że liberalna partya zraza nie mia­
ła zamiaru zabierać głosu, ażeby nie przedłu­
żać dyskusyi, jednakże mowoa musi podkre­
ślić łączność partyi z przekonaniami, wyrażo- 
nemi przez prezydenta ministrów i referenta 
tej sprawy, Obecna organizacya dworu odpo­
wiada ustawie, a opozyoya powinna być wła­
śnie za podwyższeniem listy cywilnej, ażeby 
monarcha mógł częściej przebywać na W ę­
grzech. Żądania narodowe wszystkich stron­
nictw są jednakie, chodzi tylko o rozmaitość 
środków.
Nowa ustawa wojskowa w Sawaj- 

oaryi.
B ern o  naw ajcarskie 16. lipca. (Szw. 

Ag, tel.). Departament wojskowy wystosował 
projekt nowej ustawy wojskowej, postanawia­
jący między innemi utworzenie korpusu pie­
choty górskiej, złożonego z 6 pułków strzel­
ców alpejskich po 2 do 3 bataliony. Dstawa 
zaprowadza obowiązkową naukę wojskową 
dla mężczyzn od lat 46 przynajmniej po 60

fodzin rocznie. Czas nauki dla rekrutów w 
onnioy wynosić będzie dni 80, a w innego 

rodzaju broni 60 dni.
Wrzenie na Halkanaeh.

K on stan tyn op ol 16 lipca. Pogłoski 
obiegające o celach przedwozorajszej konfe- 
renoyi między ministrem spraw wewnętrznych 
Tewfikien baszą, a ambasadorami austro-wę- 
gierskim i łosyjskim, są nieprawdziwe. Kon- 
fereneya miała na celu omówienie położenia 
w Macedonii i akcyi reform, przyczem amba­
sadorowie, jak zwykle urgowali przyspiesze­
nie reform.

K on stan tyn op ol 16 lipca. Pesymisty­
czne doniesienia dzienników o położeniu w 
Macedonii są nieuzasadnione, gdyż pominąwszy 
ostatnie zamachy na kolej żywy ruch wśród 
komitetów rewolucyjnych i pojawienie się 
kilku mniejszych band, akcya reformowa po­
stępuje dość raźno i w niektórych okolicach 
już widoczne są jej skutki. Ogólne położenie 
w Macedonii wcale się nie pogorszyło, a prze­
strogi ze strony dyplomatów wywołała chwy­
cenia się ze strony Porty ostrzejszych środków.

K on stan tyn op ol 16 lipoa. Z Adrjano- 
pola i Ueskuebu donoszą, że uwalnianie redy- 
iów postępuje raźnie dalej. Dotyohozas uwol­
niono 20 batalionów redyfów.

K on stan tyn op ol 16 lipca. Według 
wiadomości ze źródeł tureckich, dnia 7 bm. 
banda Serbów, złożona z 25 ludzi, dobrze 
uzbrojona i zaopatrzona w środki wybuchowe, 
przekroczyła granicę i przeszła do wilajetu 
neskuebskiego, gdzie się zatrzymała w miej­
scowości Kumanowo.

L o n d y n  16 lipca. Binro Reutera dono­
si z Tangern, ;ż wiadomość, jakoby zamie­
rzano dokonać zamacha na korespondenta 
dziennika Times nie jest prawdziwą. Faktem 
jest atoli, że rząd marokański wysłał 120 żoł 
nierzy dla ochrony domu, w którym mieszka 
korespondent.

L o n d y n  16 lipca. Biuro Rentera dono­
si z Tientsinn pod datą dzisiejszą. Dnia 14 
bm. wieczorem przyszło w Szangaju do bójki 
między żołnierzami francuskimi a japoński­
mi. Żołnierze dobyli bagnetów. Dwóch Fran- 
enzów została zabitych, kilka ciężko ranio­
nych; 9 Japończyków jest ranionych. Żołnie­
rze tak francuscy jak i japońscy byli piani i

dlatego wszczęli walkę. Jeden z polieyantów 
jest ciężko raniony.

P a r y *  16 lipca. Prezydent Loubet wy­
stosował do rodziny Krugera depeszę kondo­
lencyjną.

B e r n o  • ■ w a je a rsk l*  16 lipca. Rada 
związkowa mianowała szwajcarskiego posła 
w Waszyngtonie Ferdynanda di Martnerei von 
Rolle nadzwyczajnym posłem i upełnomocnio­
nym ministrem we Wiedniu.

K fik ar® **t 16 lipca. W całej Rumunii 
obchodzą dziś uroczyście 400-letnią rocznicę 
śmierci ks. Stefana, wielkiego księcia Moł­
dawii

Wojna.
(Telegramy „Gazety Narodowej" )

P e t e r s b u r g  16. lipca. Korespondent 
Bire. Wied. donosi z Dasziozao pod datą 13. 
bm : Rosyjskie straże przednie zauważyły, że 
wśród wojsk nieprzyjacielskich panuje nad­
zwyczajny ruch i że Japończycy opuścili swe 
stanowiska. Dnia 14. bm. wysłany rekonesans 
konny stwierdził, że dolinę do Kaiczu nie­
przyjaciel opuścił. Wskutek tego lewe skrzy­
dło rosyjskie zostało swobodne.

Dnia 15. lipca stwierdził rekonesans, że 
Japońozyoy cofnęli swoje wojska do oentrum. 
Gdyby się te wywiady potwierdziły, to wido­
cznie nieprzyjaciel zamierza ruch na flanki 
nasze przez wąwóz Dalin. Zauważono, że nie­
przyjaciel wytoczył na góry 7 ciężkich dział. 
Nie są to atoli działa, leoz modele z drzewa. 
Zauważono już ten podstęp i Rosyanie nie 
dadzą się już wywieźć w pole.

Ten sam korespondent donosi pod datą 
la. bm. Wysłano rekonesans konny na lewe 
skrzydło nieprzyjaciela, który opiera się o 
Kaiczu. Okazało się, że wąwóz nie jest obsa­
dzony. Należy przyjąć, że wojska nieprzyja­
cielskie, które cofnęły się, wysłano celem 
wzmocnienia armii, oblegającej Port Artura, 
gdyż Japończycy ponieśli tam znaczne straty 
w nocy 11. bm.

Z u rych  16. lipoa. N. Zuricher Ztg. do­
nosi, że odwołany z głównej kwatery rosyj­
skiej szwajcarski pułkownik Andeoud był 
wczoraj na audyencyi u przełożonego depar­
tamentu wojskowego i w stanowczy sposób 
zaprzeczył, jakoby nieoględnie i obrazliwie 
wyrażał się o armii rosyjskiej lub o rosyj- 
skiem kierownictwie wojennem. Nie wie wogó 
le, dla jakich powodów Kuropatkin zażądał, 
aby go Szwajcarya odwołała. Ani przy wy- 
jeździe u szefj. gen. sztabu Kuropatkina, ani 
w Petersburgu, nie otrzymał żadnego wyja­
śnienia o powodzie odwołania. W  Petersbur­
gu wniósł na ręce ministerstwa wojny pro­
test przeciw odwołaniu. Dziennik powyższy 
dodaje, że rząd rosyjski nie uczynił zadość 
żądaniu rządu szwajcarskiego, który prosił o 
podanie powodów, dlaczego Kuropatkin zażą­
dał odwołania pułkownika Andeouda.

Inne dzienniki twierdzą, iż wiadomość, 
jakoby pułkownik Andeoud imieniem oficerów 
obcych czynił Kuropatkinowi przedstawienia, 
nie odpowiada faktom.

Rozmaitości. uaui

§ Karol Sienkiewicz, o którego aferze w Pa­
ryżu niedawno donosiliśmy, został przez trybunał 
paryski skazany na zapłacenie 36,000 fr. wynagro­
dzenia swemu niedoszłemu wspólnikowi — krawcowi 
Deschamps, z którym wspólnie magazyn „pod Pe- 
trouiuszem* założyć mieli. Przedsiębiorczy .hrabia", 
bo tak się Karol Sienkiewicz nazywać kazał, choć 
uie jest bynajmniej krewnym autora ,Q uo Vadis“ , 
ma przecież w żyłach trochę krwi literackiej. Jest 
on wnukiem w prostej linii Karola Sienkiewicza, 
znanego w literaturze pod pseudonimem Karola z Ka­
linówki, zasłużonego historyka, wydawcy „Portofolia“
i „Skarbca", długoletniego sekretarza ks. Adama 
Czartoryskiego, bibliotekarza w Puławach a na emi­
gracji kustosza Biblioteki polskiej. Syn jego, Adam, 
ojciec naszego „hrabiego", pracował w dyplomacyi 
francuskiej, czas jakiś rezydował w Jerozolimie, a 
ostatnio był posłem nadzwyczajnym przy dworze mi- 
kada i należał do liczby cywilizatorów kraju „wscho­
dzącego słońca11. Artykuły różnej treści z pod jego 
pióra spotykać można było w miesięeznikch pary­
skich. W  roku 1898 podał się do dymisji, wrócił 
z Japonii do Paryża, gdzie niedługo z wypoczynku 
korzystał, zmarł bowiem wkrótce, zostawiając żonę, 
która przed rokiem za nim podążyła, dwie córki i 
dwu małoletnich synów.

§ Walk* 0 emigrantów. W Londynie toczyły 
się pod przewodnictwem ministra handlu B al- 
foura, który dobrowolnie objął rolę sędziego roz­
jemczego, rokowania pomiędzy reprezentantami tru­
stu okrętowego a linią Cunarda, głównie w sprawie 
wychodźtwa z Węgier. Rokowania pozostały na ra­
zie bez rezultatu, mają jednak za kilka tygodni na 
nowo się rozpocząć. Linia Cunarda proponowała po­
dział w ten sposób, by i trustowej urządzili liuię 
Rjeka-Nowy Jork. Reprezentanci trustu propoiycyę 
odrzucili, podnosząc, że zasadniczo prowadzą emi­
grantów tylko na porty półnoeue. Z tego wynika 
więc jasuo, żo i komandytowana prgjj łrust „Austro- 
Americana* jest jeno parawanem, emigracja zaś 
z Austryi i uadal kierować się ma ua Bremę-Ham- 
burg. Następnie proponował trust kontyngentowanie 
emigracyi, tak, by 20 prc. szło przez Rjekę, reszta 
przez porty niemieckie; ten znów projekt odrzuciła 
linia Cunarda. Dzienniki wyrażają wątpliwość, czy 
wyrównanie sprzecznyoh interesów będzie w ogóle 
możliwem. Zajmującym jest szczegół, że przed walką 
taryfową emigracya z Węgier przynosiła okrętom 
brutto 10 mil. kor. rocznie.

To i ow o.
Na ostatnim kongresie ligi kobiecej w Paryżu, 

pewna niewiasta o głowic po męsku przystrzyżonej, 
dowodziła pięknym barytonem, że kobieta równaje»t 
mężczyźnie.

— Entre nous et les homes —  zawołała —
ii H'y a qu’une trćs petite diffirence!

—  Na to z galeryi ktoś się odezwał:
— Vive la petite diffirence!

NADESŁANE.
(Za tą rubfykę Redakoya nie odpowiada).

Jedwabne fulary!
Proszę zażądać wzorów naszych JMrabayah mate- 
ryj, n iwniei n ł  wiosnę 1 late. Bpeoyalnośe Jedwa­
bne fulary, surowy Jedwab, Mżsallny, Loulslny 
gobweieera hafty eto. na mknie i bluzki od k. 1-15 
i wyżej za metr. Sprzedajemy wprost prywatnym 
i poa łamy podług wybranej próbki materyę jedwabną 

wprost do mieszkań juk opłaoone oło 1 porto.
Schweizer & Co., Luzem 027  ( S cfw e iz )

Eiport jedwabii. — Król. dostawca.

'S a lu ator
w M*

N a tu ra ln y$
rdrdj liboiMfj

bes Masa

•  i de trawienia. -
syiwkcya adresów Salraterm w Pressowie (Węgry).

prztkazy
na Wiodeń, Berlin, Paryż i inne m iejsco­

w ości zagranicy wydają

Sokal & Iifliien
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonujemy od 
wrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi.

Zakład wodoleczniczy =  
dr. A. Chramca w Zakopanem
otwarty oały rok. — Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryczne. — Kanalizacya. — W o­
dociąg. — Nowo urządzone łazienki. Cena 
od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma­

niem. — Prospekta na żądanie.

Dr. T E O F IL  ZAŁEW N k T
ordynuje od 1 1 — 12 i od 3 — 5 —  S yk ltO tlu  35  

Leczenie zboczeń m ew y.
Specjalista w chorobach uszu, nosa, gardła i krtań

H O T E L  E r ttO P E J ż K l.
Alberta Szkowrona.

Przyjechali do Lwowa dnia 16. lipca 1904 ; 
L . br. Bruckmau Monasterzec, M Maryańska z Ro- 
W acł. i Iwo. Pieniążek z Lipinki, B. Kaplińeki 
z Kurczowa, J . Jarzymowski z Tejsarowa, J. Beutz 
z Kijowiec, O. Buber ze Lwowa, Al. Polaski z Prze­
worska, E. Czillon '/ Budapesztu, A. Peschke z Ura- 
cu, M. Wiesenberg z Źurawna, M. Polański z Ro- 
stoczki, dr. A. Iskrzycki z Sanoka, S. Plaszycki 
z Petersburga, radca W. Mandyczewski ze Stani­
sławowa.

Dział ekonomiczny.
TŁ rynków pleilgtnjfh

W te d e tt  dnia 16 lipoa. (Telegram „Gaaety Na­
rodowej*.) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
pop >łu imu. Akcye 'anstryaokiego zakładu kre iytowogo 
640’50, węgierskiego zakładu kredytowego 751-00, Anglo- 
banku 279 00, Unionbanku 517 00, Banku dla krajów ko­
ronnych 425'— Bankrereinu 514'50, Bodenoreditn 936-00, 
galic gekiego Banku hipoteaznego 538—, kolei państwo­
wych 688'25, kolei południowej 80 60, tramwaju A. —-—, 
B. —>•—, kolei Eibenthal 424-00, kolei północnej 5465, 
kolei ozerniowieokiej 573 —, alpinr 432 75, Rima dwa 
nya 493 76, praskiego towarzystwa żelaznego 2245, fabryki 
broni 488'00, tureckie tytoniowe 342 5 >, galicyjskiego 
karpaekiego Towarzystwa naftowego 1033-—, oblig węg 
jądęnUUg 97-A5. _ renta maiowa 9+45 amtr^aoka re"*s 
koronowa 99-30, węgierska renta koronowa 97*00, 66 let. 
listy Towanyftwa kredytowego ziemskiego 99*40, 4-pro- 
eentowe listy Banka krajowego 99-35, 4 i pół prooeutowe 
listy Banku krajowege 101*75, 5-proeeutowe komunalni 
obligacje Banku krajowego 103-45, 4-prooent listy Baokn 
hipotecznego 99— ,4 i pół prooentowe listy Baniu hipo- 
teoznego 101*70 6-proeentowe listy Banku hipotecznego 
112'—, 4-prooentowe galicyjskie obligaoye propin. 100- —,
4 prooentowe galicyjskie pożyczki krajowe z roku 189l 
99-50, 4-prooentowa pożyczka miasta Lwowa 97-40, losy 
tureokie 128-—, marki 117-40 ruble 853-—.

Frankfurt dnia 16 lipoa. Giełda zagrani* 
czna. Austryackie kredyty 201 2), Kolej paóstwowa 000-— 
Alpiny —-00, Disoonto 187 20, Laura 000-00

P m rjk  dnia 16 lipoa. Zamknięoie giełdy. 
Trzy procentowa renta 98 37 Mąka 28 30.

B e r iU l dnia 16 lipoa. Zamknięoie giełdy. Haa 
knoty austryackie 86-20 (podług obliczenia procentowego.
Ipirytus ------, Anetryaokie kredyty 85-25, Dieo. Comman-

dit. 000 '—.
LO N T.

W tedeźk  dnia 16 lipoa Kursa giełdy wiedeń­
skiej. Losy a) procentowe : Au.tr zakładu kredytów, a obi. 
proc. z roku 1880 3% 298 00, Austr. zakł. kredyt, i obi. 
proo. z r. 1889 3% 290 —, Tow. żeglugi na Duaaju 100 zł 
4% 874—, Uregulow. Dnnaju z 1880 100 zł. B0/# 268-0 
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4*/, 290-—, Pożyczka 
zerbBka premiowa po 100 tr. 2% 89-—, Tureckie oblig. 
rem. kolej, po 400 fr. 000-00 j b) bezprooentowe: Buda­
peszteńskie (Bazylika) 5 zł. 20 90, Zakładu kredytowego 
dla handlu i przemysłu po 100 ker. 462-00. Clary 40 zł 
160-—. Pożyozka m Inabrukn 80 zł. 78-—, Lo*y m. Kra­
kowa 20 ał. 78-00, Pożyozka m. Lnblany 20 zł. 66-—. 
Ofen 40 zł. 161—, Parny 40 zł. 161"—, Czerwonego krzy­
ża anet*. «ow. 10 zł. 53-25, Czerw, krzyża węg. tow. 6 zł. 
29-—, Loay fund. aroyks. Rudolfa 10 ał. 68*00, Salma 
40 ał. 222*—, Pożyczka Saleburgska 20 ał. 75*00, Pożycz­
ka St. Genois 40 ał. 000'00, Losy komunalne miasta 
Wiednia z r. 1874. 508-—

Z rynków twwmrowyeb
Cennik zlen lo p ło d ó w  w K rakow ie

z dnia 15 lipca 1904 r. w „Hali zbożowej". — Tendencya 
niezmieniona.

Pszenica biała od koron 9-70 do 10-00, biała tranzyto 
—*— do — , ozerwona i żółta 9 50 do 9-80, czerwona 
i żółta crauzytn —-— do —*—, węgierska 0*00 do 0-00 . 
Żyto krajowe 7-00 do 7-30, targowe —•— d* —•—, tran­
zyto —•— do — , węgier 7 66 do 7’8&. Jęesmień bro­
warny 0-— do 0-00, na krupy 6-75 do 7-10, ua paszę 6 50 
do 6-70, tranzyto —•— do —"— Owies 7 20 do 7-60, 
Proso zwykłe 5.75 do 6-26. Tatarka 8*— do 9-00. Ku­
kurydza nowa 7'00 do 7-25, stara —■— do —-—. Cin- 
ąuantin nowa 7*20 do 7-40, Cinąuantin stara — — do
 . Groch Wiktorya 11-50 do 13-00, zwykły 9 50 do
11—, pastewny 8 60 do 9 50. Fasola cukr 12-60 do 13-—. 
długa 10-60 do 11-—, krótka 9-60 do 10-00, perłowa 11-— 
do 18-00. Bobik 6’60 do 7 00. Wyka 6-00 do 6-50. Rzepak 
zimowy 9-50 do 10‘—, tranzyto —-■— do —•—. Siemię 
lniane —-0 do — —, konopne 9-00 do 9 50. Lniea —•— 
—•—, Mak niebieski 26-— do 28-—, szary 24 — do 86 '— . 
Koniczyna nasienna ozerwona —'— do — ■—, nasienne 
biała — — do —•— nasienna szwedzka —•— do — •— , 
Esparsetta —•— do —■—. Lnoerua —■— do —•—. Ty­
motka —1■— do — . Otręby pszenne 5 25 do 6 40, Żytna 
6‘40 do 5-60. Mąka ozerwona 6-20 do 6-40. Ofagi 4-80 do
5-10. Słoma żytnia długa 2-60 do 2'80, pszeniczna długa 
—•— do —•—, Mierzwa żytnia —*— do —■—, pszeniczna 
— — do —•—. Siano zwyczajne 3*80 do 3-70, Koniczyna 
pastew. 3 90 do 4-00, Soczewica 14 00 do 17-00. Ceny 
notowane sa 60 klg.

B an k  rolniczy we Lwowie- Dnia 16 lipoa
1904. Ceny za 50 kilogramów lom Lwów Waluta 
koronowa. Pszenica gotowa 9 60 do 985, pszenioa nowa 
8*25 do 876, żyto gotowe 7-00 do 7'25, nowe 5 75 d#
6-25, owiez obrocany gotowy 6-76 do 7 —, nowy 5 00 do
5-56, jęcamień pastewny 0 00 do 0̂ 00, jęozmieó browarny
6-80 do 6’75, rzepak 8-75 do 9-25, rzepak nowy 0-— do 
0-—, grooh pastewny 0-00 do 0*00, groch do gotowania
7-76 do 9'50, wyka 5-00 do 5-25, bobik 6-25 do 6 50, brs- 
ozka 7-75 do 8-50, knkurudza nowa 000 do 0 00, stara 
6*30 do 6'50, chmiel za 56 kilo od 145 do 160, koniosyna 
ozerwona 00-— do 00-—, bi.iła 00-— do —•—. szwedzka 
—•— do —*—, tymotka 00*00 do 00-—.

Spirytus looo aa 60 litrów gotowy 21-— do 2125 
paritae Tarnopol eskontyngentowy 1350 do 13 75.

W ie d e ń  dnia 16 lipca. Cnkier — — do 2190 
(stale). — Nafta galicyjska 37-90 do 4050 spiry­
tus 44-60 de 44 80.

W leM eA  16 lipca. Kurs w koronach i po 50 
klg. Pszeni. - 9*85 do 10-35, żyto 6 90 do 7 00, jęczmień 
0-00 do 0-00, kukurudza 5-85 do 6 05, owies 6 76 do 7-— 
raepak 10 40 do 10 65.

Pogoda: gorąoo.
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ZOKIEJ.
fCiag dalsay.)

Pismem drżąoem, niekształtnem nakre­
ślił, oo ntit'; t] b '

„K ochana K isim !
„Otrzymałem twój list z daty 17 kwie­

tn ia ; odozytałem  go, ja k  słusznie przypusz­
czałaś. ze zdziwieniem, bo po tylu latach by­
łem pewny, i e  o mnie zapomniałaś zupełnie. 
Muszę cię uprzedzić, ie  teraz pełnię obowiązki, 
dozorcy kom (Jim pragi ął pochwalić się w yż­
szą rangą) u pana Portlanda, o którym sły­
szałaś dawniej. Położenie m oie materyalne 
nie świetne... Jeśli wszelako ohoesz do mnie 
przyjechać, z pomocą Boga damy sobie jakoś

radę. Zastanów się jednak, żen ić mogę oi ofiaro­
wać dostatków. O przeszłości lepiej nie wspo­
minać. Oo się stało, nie odstanie się i nic nie 
przyjdzie z ozynionych sobie wzajem w y ­
mówek

.W ierny ci zawsze
Jim Blackwood".

Kasia odpisała, że przyjeżdża zaraz.
Na dworou kolejowym , gdzie ozekał aa 

nią, ona poznaia go pierwsza, lubo eks-żok :ej 
wahał się zbliżyć do przybyłej ; ubrana nie- 
gustow_ie, nadmiernie otym, z siwiejącymi 
włosami, miała twarz rozlaną i zżółkłą. 
Blackwood nie wyobraża! sobie, iżby zmienić 
się mogła tak bardzo.

—  No, nie poznajesz mnie, J im ?
— Poznaję, poznaję — m ówił zakłopo­

tany, zmuszając się do uśmieohu.
Zresztą żadnych objaw ów  ozułości; uści­

skiem rąk powitali się tylko.
Za o&ły pakunek przyw iozła z sobą tor­

bę, którą on ujął w rękę i oboje w milcze­
niu poszli pieohotą do mieszkania Jim ’a. Zna­

lazła je  trącące ńędzą i pustką, ale z treści 
listu jego i z zebranych postronnie wiadomości 
Kasia spodziewała się tah zastać rzeczy. W  
głębi duszy przyznać też musiała, że na nią 
spadała ozęść winy, że ona także nie wnosiła 
tu dostatków.

Bordery, z którym dzieliła losy, zawiódł 
się na ozynionyoh spekulaoyach. Nie bawił 
się w  ikrupuły, nie gardził pospolitym i 
środkami szachn*, itwa. pro wadził oszustwo 
na w ielką skalę. Założy] syndykat kopalniany 
w Betchouanaland, a zbiegi m niepomyślnych 
okolicznośoi zrujnowany do szczętu, mając 
być aresztowanym, przełożył śmierć dobrowol­
ną nad więzien ie,

K ochał jednak Kasię do końca i wbrew 
temu, oo donosiła Jim ’owi, zostawił je j mały 
fundusz z którego utrzym ać się m o g ła ; 
wpadła jednak później w ręce nicponia, ten 
wyłudziwszy z niej ostatni grosz, wtrąoił ją 
w nędzę i ostatnie upodlenie. Zesłana za 
różne przestępstwa na galery, pozostawił za­
wiedzioną kobietę osamotnioną, bez onleba 
i dachu. W ówczas, jak  po zerwaniu z lordem

WiUans, pomyślała o Jim’ ie i możliwem przy 
nim sohronieniu.

* **
Zamieszkali razem. Jim n i piątem pię­

trze w ynajął dwa pokoje. Prowadzd. tryb ży- 
oia ubogioh wyrobników. Kasia nauczona do- 
świadczemen okazywała niezwykłą uprzej­
m ość; pokoohn.lt twego towarzysza siluiej niż 
za czasów młodości. Przejęta była seatymen 
talnem współczuciem dla tego niegdyś sła­
wnego, dziś podobnie jak ona upadłego ozło- 
wieka. Rozrzewniała się nad wspólnem ioh 
nieszczęściem, pracowała pilnie, zarabiała 
szyoiem i prowadziła się w  sposób zadawala­
ją cy  Jim ’a.

Jemu słodką była obecność kobiety; rad 
był z powziętego postanowienia. On sam j*k - 
by odradzał się zwolna, przez pewien czas 
przestał nawet pić zupełnie. G dy Wioks ura­
dowany i zaintrygowany tern, p y ta ł :

— Oóż to, masz teraz gospodarstwo ?
— Zgadłeś —  odpowiedział z miną szy­

derczą. Ona wróciła... Nie zaglądam już teraz 
do kieliszka.

— Byłeś wytrwał w dobrem poitan o- 
wieniu.

Jim  jednak popadł niebawem w dawny 
nałóg, ale Kasia wobeo bezowocnyoh napom­
nień, składała dowody niewyozerpanej tago- 
duości i pobłażania. Gdy wracał wybladłj? z 
przymglonemi oczym a, w kłótliwem właśoi- 
wem pijakom  usposobienia, ona zno&Ja oier- 
pliw ł jego  zły humor, umiała powstrzymać 
tov szysze na ozas pewien od używania 
trunków .

Jim wtajem niczał Kasię w arkana sztu­
ki żokiejskiej i sekretu hazardu wyścigowego, 
ona słuchała z zajęciem. Pochyleni oboje nad 
Sportem paryskim, rozprawiali oałym i wieozo- 
ra mi o rezultataoh odbytych biegów, tworząc 
wnioski odnośnie do zamierzony oh na dzień 
następny wyścigów.

(C. d. n.)

Rasowe
psy

każdego rodujn, od najmniejszych karzeł­
ków do najwięk«zych olbrzyra'w — pożyła 

najdoakonalaze 
W > 1  I J i '  H 8 ,  167

P ra g >  E la m e y k a ,  n r . A, 
B A J m e n .

Ulnatrawane cenniki bezpłatnie.

Hild M i
położony 5 kilometrów od Przemyślan

■prze dam ,49
wraz z obsiewami i inwentarzem, obszaru 
166 morgów zasiane 86 cetnar. pszenicy i 
żyta, 18 jarzyny, 120 kartofli, reszta la, i 
sianożęcia, 36 sztnk bydła rogatego i koni. 
Pośrednictwo wyklnczarr Adres: Narząd

dóbr Przemyślany post. rest.

DROBNE OGŁOSZENIA
_________ p 1 9  et. od wyrazu.

S z p a ra g i
św icie ełete kilo >1  1 k. SO k. do m  
maja — posuej p iz“iy łk a  5 kg, 4 k 

90 hal. lh rór Łaaaaym B nełaay .

Pierścionki ra ręczynowe, obrączki 
Ślubne, oraz wszelkie 

wyroby ze złota i srebra, ooleca i . Kwa­
śniewski, Lwów, plac Halleki 3, przyj­
muje wszelkie obstałonki i reperacye. 98

Czeskie MORELE
(aprikosy)

sławne na całym świecie 5 kg. koszyki wy­
syła po 2 ał. 25 et. 502

J . J in d r t c h ,  — H e l n i b .

30 do 40 koron 
dziennie

—oie każdy zarobić bez kapitałn 1 rezyka 
jako oboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. 
Zgłosaenia pod ; .4  33“ do Biura ogło­
szeń „Merkur*1. Nflrnberg, Fttrther- 

strasse 78. 35®

Morele
W  40

d ob orow e , trosk liw ie  opa 
kow ane, w cenie po B koro­
ny za kosz 5-cio kilowy, franco 
do każdej poczty, wysyłać bę 

dzie z końcem liDca br.
Z ak ład  sadow n iczy

Braci Niemczewslacli
1  O k o p a c h  ś w .  T r ó j c y

poczta - telegraf K o n c s ó w k a .

Mnralfl ,aPrTk**y) lalec-ezwehie,IłlU I OIO wybo.ne. codziennie świeżo 
rwane, wy-yta w kosaykacb 5-cio kg. ranko 
za zaliczką po 3 k. |0 b. D. Kratz, 
właściciel ogrodów w Zaleszczykach. 148

Klucznica aznka posady.
TeatyAska 17.

A. Moll, 
144

Zatłafl leemozy PrfessnitstŁal

Sw. Marcina 7. Dwupiętrowa 
kamienica z 

par. Olą budowlaną do Bprzedania lnb *»- 
svany na wiejską realność. Do sprzedania 
s t ar o  i y t n e  wydanie „ Yolnmina Legnmu.

f k i r iO P  dzieci, od kilku miesiąc, 
U J w lO v  be* zajęcia, pozostaje w mpaoz 
Uwem położeniu materyalnem — błaga < 
zajęcie pisarza kancelaryjnego lub o jakie- 
kolwies Inne odpowiednie zajęde. Łaskawe 
zgłosaenia do Administracji pod „ R,axard
____________________ HZ_________

Miód pszczelny świeży, (lipco 
wy, tegoroczny) 

patoka, kuracyjne-lesorowy, bez żadnych 
domieszek, wysyła w blassankach szczelnie 
zamkniętych po 5 kg, i  p-ńek własnych,
jnś s opłatą poczty za 9 koron, z po
wołaniem się na niniejBie ogłoszenie. Za
m d  dóbr zemskleh i pasiek Zygmun­
ta Lityńskiego w Biernikowe ich , poesta 
8 'emlkowee. 146

Biedny lakiernik
Kapuciński — Lwów, ul. Spadzista nr.

O chraniaj c le  sw o je  nogi
przed nagniotkami. gazami przemoczeniem 
zimnem. Wsiyatkie .<■* przypadłości pow«*- 
łe nrzea nadmierne pocenie i noszeni* pie­

kących podeszew, ustają przy noszenia
Dr. IMcyeeta pkleaŁ  asbeste-
w y e h  za parę 80 bal., koi

1-20, 2 4 1 .
Noga przy noszenia 
dawnych piekących 

podeszew.

Noga przy noszenia 
azbestowych pode

iw e  p e t a l t  I k .  1 . odsprze 
dawcom dajemy prowłzyę. C_ani«i gratis. 
Skład g tóway w* ą n a a  aabeitowycn to 
W- W Wleń L, L>anMkw«rh»- 
wtml U ,  róg Franz Joseis Qugi. Wysyłka 

za pobraniem. 151

poleca aiesa rodne 1 wypróbo »ane

środki do wytępienia owadów 
domowych

■■ 1 ■ ■■ mianowicie: -
F eu ilin

do wyniszczenia mól' s - - - c i  ami w »u- 
knUcb, futrach i meblach. Flakon I20 h.
Z ió łk a  anty m olow e

do piiechowmnia futer. Pudełko r kor
Papier ualymalowy
chrania >d móli otrą. suknie, portyery, 

ńraaki i meble. Satnka 6 h.
G ry lta

wytrawa snweby, karakony, ite nogi, 
świerszcze, szczypawki, karalnki. diu-  

sakj itp. Flakon 60 b.
nitoroB

niezawodny środek do wytępienia pln- 
BCiew Flakon I kor.

P r o u e k  per* bl
do wygubienia pcheł itp. owadów, pacz­

ka 10 i ao b. Flakon 40 i 60.
P apier na m uchy

mtnka 6 h. 34°
W* L w ow ie : Prs> ul. Sykstuskiej 

35 1 przy pl. Maryaekim 1. 11. 
W Kruk o w ie: Sukiennice I. 29.
W Przemyślu: ul. Mleklewlcza 1.11.

H O D i u e
dla chorych aa nerwy — na cierpie­
nia płue 1 krtani — na katar żo­
łądkowy — elerplenla wątroby — 
choroby brzuszne — hemoroidy — 

reumatyzmy 1 ogólne oałabieple.
Cenniki gra os. 73

Główny leitarz: D r . JÓ M  I W ełM k

Wiednie] 
netody

Leczenie wo " i  
Leczenie eloatry- 

esnością 
Powietrz ic i sło- 

neesne kąpiele 
Dobre odżywianie 

Zdrowotna

le e s e n l *  < 
I n f l a c ja  podług 

dr. B uf dug 
Psychethcrapia 
Kąpiele 1 wp*oro- 

dowe
Masaż
glmnaatyka.

'/, funt. n a m i i  
I kor.. 1-20, I'4o,

l'6o i wyżej. 
In do Geylon  
koron l -3o I 170 .

O k r u c h y  
70 h., 80 h., 1 k«r 

-. 'k-;?-.. 1.1 h..
Wszystko netto 

tv aga cłowa, czyli 
50(1 gramów — nie 
420 gramów za I fant 
rosyjski — o 2o"/0 
mniejszy.
Proszę wszędzie

Żądać Herbatę 
Monopol z Kączką.

Z m w m  J B L U  S Z A  G B O N S E G O  w  K r a k o w i e
Nąjwiększy zbyt Herbat- w kraju. Odr1,) nie ma proszę pisać worost.

■ 53

Dobry, wypraktykowany środek domowy, I
któregr Die powinno braknąć w żadoyni domu, jest ■

| 9 *  E rn esta  B e ss ’eg « E n ca ly p tn s, * 9 |  ■
po i gwmrancyjp czysty, od 12 lat wprost z Australii jako naturalny produkt 
^prowadzany. *V Niemczech, \ustryl i lPęgrzeeh prawnie zastrseżony.— 
Niska cena, bo tylko 1 k. 50 h. za oryginalną flasz ę, nmożliwia ka iemu 
zao atrzyć się w to, co zapobiega chorobom u oodtrzymnje zdrowie.

Prseszfo 1.500 pochwalny eh i dziękczynnych pism 
otrzymałem od uleczonych : 144

z boln piersi, gardła 1 krzyżów, rwania członków, postrza­
łu brakn oddechu, kataru, bo'n  głowy, wewnętrznych bo- 
Ielei, zastarzałych ran, ehorób skórnych etc.

K a ż d y  powinien sobie sprowadzić bardzo ważną książkę, w której 
preparaty Enoalyptuf, oraz wielostronne nadzwyezij sknteczne zastosowanie 
tyehie przy wyż< j wymienionych chorobach dokładnie jest opiBaae. W  inte­
resie wszystkich cierpiących rozsyłam wszędzie tę książkę bezpłatnie, a dla 
przekonania czyfalni^ów kazałem amieścić wiele świadectw uleczonych 

Prósz* uważać ikładnie na markę oohronną 
Kllngenthal 1. 8 a. £ n s t  H e s s ,  wysyłka Eacalyptnsa.

Skład i w Haliezn _ iptekarzi 01. U. Oberlaendei a.

Tanie legask i
Max Bohnel,Fabryczny skład 

zegarków

złote i srebrne z ".-letnią pisem­
ną gwaraneyą. 

Oryginalne eeny fabryczne, 
zegarmistrz, W iem , IV ., 

Margaretheastraize 8* O. 
N^iwększa i najstarsza firma Rok założenia Lct40. Najwyższe 
. dznaezenie .Grand Prix“ i wielki złoty m^dal w Paryża 1904. 
Bemontoir nik'owy zł 1-60, czarny stalowy remontoir zł. l'9o, 
tyst. Rnskopf patent’.remt. zł 8 —, oryginalny „Eisenbahn-ńo*- 
kofif (nie system Boskop!) zł. 3-50, platyn. Bem. .egarek (po­
dwójna koperto) zł 2-90. pi „wdziwy srebrny Bemontoir (podwój­
na koperta) zł. 3-50, tulski Kamom z wyciśniętym e, k. łotym
orłem węg. heibami albo pi kns n obr' zem myśliwskim zł. 5'—.
Pr wdziwj sr. brny łańcuszek 95 et., 14-karak złoty remont. «e- 
garek rt 7-50, 14-karat. złoty łańcuszek zł. 10-— , 14-karat. złoty 
pieiśoionek zł 1-80, rachndłowe zegary 2 wagi, 130 em. dłapi 

zł. 10-75. Okrągłe kuchenne zegary zł. 135, budziki niklowane zł. 1-— . Nieodpo­
wiednie aymii nio się lnb sy raco pieniądze. Proezę zażądać kartka koresp. cen­
nika z 900 odbiciami — gratis i franeo. ‘ 507

K a p u j c i e

ty lk o Krochmal brylantowy
„ B a i a n t a (t ! — Wszędzie do nabycia. Handel Soleckie.(o 

Lwów, ul. Barorego 2, rozdaje próbki darmo. 464

Prasy do owoców
Prasy do winogron

z podwójnymi przyrządami do nciskn „ H e r -  
f «ile*“  do uruchomienia zapomoca rąk

Frasy hydrauliczne
na wynokłe ciśnienie 1 na wielkie prace 

M ł y n k i  d o  o w e e ó w , m ł y n k i  a a  w in o -  
i r e n ,  fcimpletne n r z ą d a e n la  d o  m o n c i i i ,

stałe i 4u przewozu, prnsy da soku owoeowego, m ł y n k i  d e  ja g ó d ,  
aparaty do suszenia owoeów I Jar. »a, maszyny do zdejmowania łnpy 
i krajania owoeów, s i k a w k i  samoezynne (patent) do noszenia i do 
przewozu, do winnic, drzew owocowych, ebmielu I gorcsyey .JSY M - 
P H O N U H, — P ł u g i  d o  w in n ic ,  wyrabiają 1 dustaruaają pod gwa- 

-ancyą jako specjalność najnowszej konstrnkcyi 4 68

J»JBL M A  Y F A B 1 S  fe  Oo.
fabryka maszyn gasnodarezyeh, gisernia żelaza I parowych knżolc,

\ S t e a  1 1 (1 , 1 ! 7 1 -
Odznaciona przeszło 530 złotym i srebrnymi medalami. 

Dokładne llnsłr. katalogi giatls. Zastępcy 1 odsprzedawaj posznklwAni.

D o b r o w o l n a  l i o y t a c y a
gospodarczego inwentarza żywego 

i martwego
odbędzie  się w dn iach  2 4 ,  i  8 6 .  lip ca  1904. w Zbo 
iskacb  we d w orze , zaś da la  8 7 .  lip ca  1904 w Grsy<

bow lcaeh  m a łych . 5n

ADR14NCE

A Y A N C E

M E L O T T E

O S B O B N E

lekko chodzące, o ry g ln . am eryk ań ­
skie k o sia rk i, żn iw iark i i  w tą- 
■arkl z elewatorem i bez elew atora.
szw edzkie m otory  n aftow e, nader 
prostej konstrukcyi, bez sprężyn i wentyli, 
niezawodne w działaniu.
orygin aln o b e lg ijsk ie  centryftagi 
m lecza rsk ie , najlepsze i najpraktyc* 
niejsze z centryfug dziś istniejących.
e ry  g in . a m e ry k . b ron y  sp ręży , 
now e i  ta lersow e, znakomite do upra­
wy roli —

oraz wszelkie inne

w i ian
z najpierwszych i najlepszych tabryk.

Nawozy sztuczne
pod gw araneyą n ajlep szej ja k o ie i t p ełn ej saw ar- 

to ie i składników pokarmowych,
dostarcz* u»jt»niej

w  K r a k o w i e  w e  i . w o w i e
(Pilarska 4). ‘Kopernika Z).
C en n ik i n a żądanie d arm o 1 o p la tn ie .

Nmdszolł 
świeży t, nsnaft

n a j n o w s z y c h

In r n a łf llr  w dn“ m̂ v 1>orze 1 w• Ul IID IO U  uajnowBBycb wzorach 
Ceny najniższe (zjperłowej masy od 8 zł.

KdPERNKKI i SYN
optycy i mechanicy

ILwdw, plac Halicki I

I ż] wany do codeiennego mycia.
Chemiczno ^czy*.'y K a le e r -B o r a X  jest naturalnym, najmilszym i najzdiow- 
■y ś r o d k ie m  d o  n p ie L ^ a ^ n la  skóry, czyni wode miękką, leczy 

® ' nie zystą skórę a robi ją rle! katną i białą. Uzuany jako antiseptyczuy 
środek do pitlęgn wania zębów ł nst i jako leczniczy środek. Ostrożnie przy 

| zakupnie! Prawdziwy tylko w czerwonych kartonach po 15, 30 i 75 halerzy 
I tii, adnł Dalei : Pasta Mack-mydlo, Kslser-Borax mydło,
j  Lutowe mydło, Tola-m ydło, Kulser - Borax - proszek ao zębów i perfn- 

merye Kaiser Borsx. Jedyny fabrykant na Austro-Węgry GOTTLIEB 
V ł ITH, WIEN, III /l, 304

różnych systemów, służące <10 zdjęć artystycz­
nych jakoteś do kombinowanych zdjęć koni 
W biegu lub innych zwierząt, dalej do robie­
nia zdjęć salonói’, wnjtrz, starych zabytków, 
widokó’ ., grup i portretów, poleca o tizecią 

część taniej aniżeli inne flrmy
fabryczny skład aparatów fotograficznych

E S d n m n d ^  3 S ^ o 4 k d w s k i c g ,o
Lwów, plac Kalicki 14. 5'°

Wszelkie pouczenia i wskazówki bceplatnio ngtnie lub listownie. Na żądanie 
wysy/a wprawnego fotografa i retuszera z.i skromnem wynagrodzeniem. TJskutc- 
oznia się również grupy Da miejscu lub na prowincyi po nader niskich cenach. — 

życzenie Sprzednje się aparaty na spłaty miesięczne pod dogodnymi warun­
kami. Cenniki gratis i franco. Liczne uzn&nia są w moim handlu do przejrzenia.

ftadtfl
s 13 zicmno-salinowcmi źródłami siarezuneml ed -f- 27° ■■ ■ 35 0. Uży 
w aule 1 ąpleli trwa cuły rok. Iścaon letni od 1 maja do 15 października.

tmMI Sirrczane wody badeńskie używane są od setek lat * najlepszym 
•kntkiem prze iw podagrze, reumatyzmowi, kwasom mocz >wym, 
paraliżom itd. — Dom kmacyjny w ocienionym parkn, trzy razy 
dziennic koncert wiedeńskiego stnw. koncertowej orkiestry, co- 

nrzedeiawinnie teatralne, festyny, wieczorki, wyścigi i 
wsayatkie sportowe zabawy, hlektryc-znu kolej, w^paifałe hotele, 
prześlirzna okolica. Frekwoncya w r. 1903 : 28.593 o*iób 
Wyjaśnieitt* i prospekty bezpłatnie przez Komisyę kurauyjną

369

WiednleiD I
o 38° C. Cży- I  
październikam i 

jlepszym ■ ■ ■ ■

W s z ę d a ie  w a p t e k a c h  d o  u b y c i a .
Nleodsownym środkiem w domu 1 podróży jest

Aptekarza A. Thierry’ego Balsam
powszechn,n uznany. 388

Skuteczny przy złem trawienin i przy tegoż ob­
jawach : jak nabijaniu, zgadze, obstrukcji, tworzeniu 
się kwasów, kurczom żołądka, katarze, mdłościom, 
braku apatytu, wzdęciu etc. etc.

Uśmierza wszelki ból, kaszel, uwalnia od flegmy 
i ezysoi. Najmniejsza wysyłka pocztą 12 małyeh albo 
6 dnżyeh flakon iw k. 5*—, koszt 1 wolne. 80 malyeh 
lub 30 dnżyeh flaszek k. 15*—, koszta wolne netto.

W drobnej rozsprzedaży na składach kositnje 
1 mała fla zka 30 hl., 1 podwójna flaszka 80 hl. 
Proszę uważać na jedyną i prawnie zastrzeżony pra ■ 
wdziwą tylko markę ochronną zakonnicy : . 1- *i tlen".

Jedynie prawdziwy. M a fila d ow n io iw m  i e j  
a a a r k i ,  rozszerza ie i odsprzedaż innych, y r a w a ie  
I l i e d o z w o l o n j c h  a więc do rozpowszeehn. n ie -  
d s z w o l ą s y r h  m a r e k  b a la a m n  — b ę d z i e  
s ą d o w n i e  ś c ig a n e .

A. Thierry’ ego Maść centy foliowa
uśmierza ból, zmiękcza, naciąga, goi eto. Najmniejsza 
wysyłka 2 cegiełki franko k. 8 80. W drobnej roz- 
sprzedaży k. 1-20 za oegiełkę. Główny akłau we Lwo 
wie n Simona Haya & I. dr. Rnckera. Jeżeli się spro­
wadza wprost, adres: A. Thlerry, aptekn pod Anio­
łem stróżem w F^egradzle k. Bohitseh-Sanerbrnnn. 
Jeżeli nuleżytość z góry zostanie przysłaną, można o 
dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za zaliczka i 

odpadają koszta, które są przy zaliozee, dlatego poleca zię z góry płacić i 
na od'-inan dokłaime wypiiać adres.

Balsnm prawdzi­
wy tylko z apteki 
pod Aniołem stró­

żem. A.Tblerry’ ego 
w Pregradzie, k. Ro- 
hitsch-Sanerbrunn

Na raty miesięczne
pole«am grupy :

Daty ciągn«enia: Główne wygrane:
1/2 1/4 1/6 1|8 1/10 1/12

1/2 1/5 1/8 1/11

jeden turecki los 3 razy po 800.000 fr.
3 razy po 800.000 fr.

jeden włoski los czerw, jtrzyża 2 razy po 35.000 Ur
2 razy po 20.000 Hr

koron 30.000 i 20.0001|3 1/9 jeden węg. los ezerw. krzvźa

p łatn e  w 3 9 '/: m iesięcznych razaeh po 6  koron .
Natychmiastowe niepodzielne prawo wygrania po złożeniu pierw­
szej raty wprost u mnie. Pierwszy ratę trzeba wysłać przekazem 
pocztowym wprost do mnie — dalsze raty można posyłać za po­

mocą czeków kasy oszczędności (wolne od porta).

Edward Urban,
85,BankhauR, S ru n n , gr. P iata ar. 88-

ędom włusny).
J f '  Rzetelni odsprzednwey posznklwanl są we wszystkich miejsco­
wi ościach za stałą, dobrą prowizja M l  4 i'

Kawiarnia Amerykańska
6S przy n U c j T n e e le g o  M ąja 1. II we Lw ow ie.
Codbaleksade k o n c e r t  mnz. ki woj.konej. - -  Początek o godzinie 9 wieczór.

■ ̂ ojooooooooinoooooococoook
0  S Z C Z A W N I C A  8

Zakład  zd ro jow o  kąp ie low y  1 lu h a lacy ju y .
Kurzeja wodolecznicza i keflrowo-żętyeana. Pierwszorzędna górska sta­
cja  klimatyczna. Urządzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań tros-

k iwa. 403
Sezon od 2 0  m ą ja  d o koń ca w rześnia.

P Wody najsilniejsze s zo za w y  a l^ a llozn o-a łon aw a  ze znanych ze 
P skuteczności zdrojów J ó z e f in y ,  M a g d a le n y  i S t e t a n *  we
| wszystkioh aptekach i składach wód mineralnych. — Zamówieniu ua 

wody i mieszkania przyjmuje D y rck o y a  Zak iańu  g ó r a :g o .
F elik s W iśniew ski.

ICGOOOOOOOOOOBIOOnOOOC ooooi
Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lnb kupując przednim 

ty reklamowane w Gatecie Narodowej lnb wogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na ffazetf Narodową jako na źródło, skąd informacja 

i sw*** zaczerpnęli. Takie9 powoływanie się bowiem wpływa na rozaterreme ogło­
szeń Gazety Nrroitwej

Wydawca i odpowiediialny redaktor P l a t o n  K o s t o c k 1
drukarni i litografii Filiera i Spółki.


